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O  l e p s z e  j u t r o f
©

Ostatnie w ypadk i, jak ie  p rzeżyw a liśm y 

w  naszem  życiu  narodowem , a k tóre do­

tychczas napaw ają ca ły  naród trw ogą

0 przyszłe losy  O jczyzn y  —  pow inny dla 

nas w szystk ich  być  dobrą nauką.

J u i od sam ego początku powstania Pań ­

stwa P o lsk iego  w idać było, iż ani społe­
czeństwo, ani też  nasz rząd. nie docen iają 

ważności chw ili, nie docen iają te j odpo­

w iedzialności, jaka  ciążyła  na nas wobec 

O jczyzny  i w obec przyszłych  pokoleń.

P raw ie  dw a la ta  istnienia w olnej i  n ie­

pod leg łe j P o lsk i pokaza ły, iż nam Polakom  

ła tw ie j jes t w a lczyć  i umierać dla O jozy- 
xny, aniżeli d la n jej żyć  i pracować.

P rzez  dziesiątk i la t  naród borykał się 

z  w rogiem , p rze lew ał i nie ża łow ał k rw i 

v  walco o odzyskan ie wolności i n iepod le­

głości, jednak po osiągnięciu je j, g d y  p rzy ­

szła chw ila już p ozy tyw n e j a spokojnej 

pracy, okazało się, żeśm y n iedorośli do  za­

dania, jak ie  nas czekało.
Sami w ybra liśm y Sejm , sami w ysy ła liś ­

m y swoich w ybrańców  do k ierow n ictw a na­

w ą  państwową.
W praw dzie  ze  w szystk ich  stron ok a zy ­

w ano w ie le  patryotyzm u  i dobrej w o li —  
jednak  cóż znaczy dobra w oła , k ied y  bra­

ki > sztuki rządzenia? Cóż pom oże patryo- 

tyzm , pośw ięcenie, a naw et i najlepsza w o ­

la, k ied y  na w szystk ich  polach gospodar­
stwa narodow ego panow ał i przew ażn ie 

panuje ignoraneya  i dylebantyzm , n ieuctwo

1 system  p ro tek cy jn y  osób i stronnictw .

Nasza  p o lityk a  zagraniczna, sprawa p le­

biscytu na Mazurach i  na Śląsku C ieszyń­
skim, spraw y gospodarcze, nasz przem ysł 
i handel i  t. d. oto bałagan, w  k tórym  

trudno będzie  się przyszłem u badaczow i 

soryentować.
Trudna będzie oryentacyn , a to  przede- 

wszystk iein  d la tego , iż  c i panow ie, k tó rzy  

temi sprawami k ierow ali —  mimo najlep­

szej w o li —  sami n ie b y li i n ie są zoryen- 

towani co do dróg, jak ie  prow adzą do celu.

Zresztą , k to  w ie, c zy  m ieli jak i z  g ó ry  w y ­

tkn ięty  cel, cay  m ieli w o gó le  jak i program !
Nasze rządy  dotychczas p row adzą  poli­

tyk ę  z dnia na dzień —  innej n ie  znają, 

gd y ż  n ie m ieli czasu i sposobności z  n ią się 

zaznajom ić.

Jednak w  ten  sposób nie m ożna życ ia  

ca łego  narodu na dłuższą m etę prowadzić. 

Tem bardzio j nie m ożna dziś zorgan izow ać 

państwa, k tóre będzie musiało w  p r z y s z ło

ści ży ć  i pracow ać wśród ciężk ich  i to bar­

dzo ciężk ich  warunków.
Jesteśm y państwem  naw siu  óś wolnoścde- 

wem  i dem okratyeznem , z  reform am i, k tó ­

re sięga ją  do g łęb i naszego ży c ia  społeczno- 

narodowego. A le  na nie nio przydadzą  się 

n ui w szelk ie  re form y, je że li społeczeństwo 

nie zrozum ie, iż wolność, to  nie sam owola, 

a że równość po lega  na tom , b y  p rzy  w y ­

borach na odpow iedzia lne stanow iska i  do 

wszelk ich urzędó w publicznych decydow ało  

nie n ieuctwo, protekeya  i  urodzenie, ty lk o  

p rzygotow an ie, zdolności i zasługa.
D otychczas w  Po lsce  nie postępow aliśm y 

tak, d la tego  też dziś zb ieram y ow oce tej 

pracy.
Ostatnie chw ile, w  czasie k tórych  mo­

g liśm y zn oyu  stracić na jak iś czas niepo 

d leglość —  pow inny wstrząsnąć całem  

społeczeństwem  i przyprow adzić  nas do 

przekonania, iż tak ie  rządy to  ruina dla 

kraju  i to stosowanie p rak tyk  bolszew i 

olrich, bez uznawania ich teoryi.
Jednak m usim y przyznać, iż  na jw iększą 

tu w inę ponosi sam o społeczeństwo. —  

N ależa ło  już dawniej nieść uświadom ienie 

m iędzy nasze k lasy  pracujące. N a leża ło  już 
daw niej zapoznać szerokie masy z Polską, 

z  obow iązkam i i prawam i obywaltelskiem i, 

z n iebezpieczeństwam i, jak ie  nam zagraża ­
ją, przeorać całą Po lskę, a n ie  dopiero 

w  chw ili, g d y  w róg  znajdu je 3ię u bram 

W arszaw y.

Praca  uśw iadam iająca, m ająca na  celu 

stworzen ie p raw dziw ego  obyw ate la  polsk ie­

g o , św iadom ego szczególn ie  swych obow iąz­
ków * powinna być najbliższym celem  na­
szego rządu, jak  i społeczeństwa.

W śród w a lk i i  n iepoko jów  zam ało jest, 

b y  dw u tygodn iow ą  pracą m ożna b y ło  uoby- 

wr.telić ca ły  nasz naród.

A  przecież dopiero na jednostkach uśw ia­

dom ionych, rozum iejących znaczenie „w o l­

ności i  n iepod leg łości14 można budować w 

spokoju I z  rozw agą  fundam enty pod gmach 

narodow y, gdzie  będzie się każdy  czuł w o l­

nym  obyw ate lem  Polsk i.
A  • taka praca, k tóra  pow inna zetrzeć 

i napraw ić dotychczas p rzez nas popełn ia­
no b łędy, k tóra  pow inna uzdrowić" nasze —  

przez dotychczasow e rządy  —  zahagniotne 

ż y c ie  narodowe, czek a  nas. I  g d y  ją  speł­
nimy, z  pewnością lepsze czasy nastaną 

d la narodu.
H EN R YK  MIANOWSKI.

skrzydle naszych wojsk, któremu powierzono 
trudne a doniosłe zadanie podjęcia ofenzywy 
ku północy, aby w  ten sposób z jednej strony 
odciąć siły bolszewickie, które runęły na za­
chód ku W iśle i  Pomorzu, stanowiące większość 

! sił IV . armii bolszewickiej z drugiej zaś strony 
1 energiczną dywersyą odciągnąć siły, które czo­
łowym atakiem szły  na Warszawę.

Dnia 13 b. m. armia pod wodzą jen. S i k o r ­
s k i e g o ,  ruszyła do ataku. Nieprzyjaciel pod­
niecony łatwym  pochodem pod Warszawę, ma­
jąc przytom znaczną przewagę liczobną, stawił 
zaciekły opór. W  krwawej bitwie wojska nasze 
zJdołaiy wydrzeć nieprzyjacielowi siłę aportu i 
zajęły Nawe Miasto, C i e c h a n ó w ,  Nasielsk 
i P u ł t u s k .  Zajmując Ciechanów dnia 15 bm. 
wojska nasze pozbawiły IV -tą  armię bolszewic­
ką podstawy operacyjnej. Grozi im niebezpie­
czeństwo odcięcia.

Dnia 17 b. m. oddziały te uderzyły powtórnie 
na C i e c h a n ó w  i zdołały chwilowo opano­
wać miasto a jednocześnie podsunęły się pod 
P ł o ń s k ,  zajmując przedmieścia tego miasta. 
Z obu punktów atoli wojska nasze rychło w y­
parły nieprzyjaciela. Obecnie bolszewicy, nie 
mogąc inaczej wydostać się z matni, pośpiesz- 
nemi marszami usiłują skoncentrować się pod 
D z i a ł d o w e m ,  aby stamtąd uciec na pół- 
ncony-wschód. Z naszej strony podjęto ener­
giczny pościg.

Części oddziałów bolszewickich błąkają się 
po lasach i drogach, niepokojąc wsie okoliczne. 
Przeciw tym bandom chłopi samorzutnie podjęli 
akcyę.

Jednocześnie z powtórnym atakiem na C i e ­
c h a n ó w  i P u ł t u s k ,  53-cia i 19-ta dyw izye 
nieprzyjacielskie otrzymały radiotelegraficzne

Odzyskanie Brodnicy i Nowego miasta. 18.000 jsfctto. Wkroczenia dc
Brześcia Litewskiego.

W arszawa. P . A . T . KomtmikałSśptabu J Frc-iit środkowy: Zwycięska ofenzywą
generalnego wojsk polskich z du ia ’20 b. m .: ; rtrisT: frontu średniego rozwija się świetne. 

Front północ/ny: Nasza konirakeya na j Fniu 19 b. ni. o g. 22 oddziały H l-e j dyw i­
z j i  ?c"ioaów wkroczyły do B izek .a . wPom orzu doprow adziła  do odzyskania B rod­

n icy  i  N ow ego  Miasta. W  w alkach  pod 

Brodnicą n ieprzy jacie l stracił do czterystu  

zabitych. P rzych w ycon ych  na  współdziała^ 

niu z bolszew ikam i N iem ców  w  -liczbie ośmiu 
rozstrzelano.

W  rejonie Płocka po wyparciu nieprzy­
jaciela z peryferyi miasta pechoia  nasza w  
pościgu za nieprzyjacielem dotarła do linii 
Struźewo —Trzepowo, biorąc jeńców, Uraz 

ćz iea ięć karabinów  m aszynowych  wraz 

z amuiticyą. P rzy  obronie p rzyczó łka  od­

zn aczy ł się dowódca przyczó łka , m ajor M o- 

ś c i e k i ,  oraz ludność cyw ilna, k tóra  z cia­

łem  pośw ięceniem  i bohaterstwem  brała 

udział w  w alkach  u licznych, ponosząc zna­
czne straty. Po  odwrocie bolszewików  

stwierdzono nieludzkie znęcanie się nieprzy­
jac ie la  nr-d ludnością i ie lc s in Ł  W śród  .ofiar

rozkazy, aby za każdą cenę dotrzeć na południe i barbarzyństwa bolszew ick iego  znajdu ją się.

Co mówi Trockij.
Na jodnem z ostatnich zebrań komitetu so­

wieckiego w Moskwie Trockij-Bomstein w ygło­
sił niezwykle charakterystyczne przemówienie
0 położeniu wewnętrzuam w sowdepii:

„Chociaż czerwona armia w obecnym czasie
odnosi zwycięstwo za zwycięstwem to jednak 
to sowietów nie może uspokoić. P o ł o ż e n i e  
s o w .  R o s y i j e s t  w w y s o k i m  s t o p n i u  
Ł r y t y c z n e .  Układy Krasina w Londynie nie 
doprowadziły do żadnych rezultatów. B y ł zmu­
szony stamtąd odjechać. Ejitenta przygotowuje 
ruwą pomoc polskim „białogwardzistom44. Tam 
odsyła się w idk ie  zapasy artykułów spożyw­
czych, broń, armaty, tanki, umundurowanie. 
W wiola krajach n. p. w Danii organizują się 
oddziały ochotników na pmnoc Polakom.

„ J e ż e l i  i d z i e m y  n a p r z ó d  — mówił
1 cuckij ^  t o  t y l k o  c z a s o w o .  Dlatego 
n * I e i  y n a m  s i ę  s p i e s z y ć  ponieważ 
pizyjdzio nam cofać się. U Polaków tak wiele 
rezerw że nasze zwycięstwa mogą zarówno źle 
skończyć się, jak i  nasze porażki.

Armia Wrangla postępuje ze wzrastającym 
uporem. Szeregi je j ciągle zwiększają się, ze 
wszystkich stron zlewają się ruscy białogwar­
dziści.

Siła polskiej armii wzrasta, w je j szeregi 
v  stępują tysiące ochotników, we wszystkich 
miastach urządza się olbrzymie manifestacyc za 
wojną. Należy pamiętać, że dla Polski walka 
z rami —  to walka na życie i śmierć i że ona 
n:c złoży broni dc ostatniego tchu.

P o l s c y  k o m u n i ś c i  z a w i e d l i  n a ­
d z i e j e  s o w i e t ó w .  Ich strajki nie udają 
się, oni nie mają siły i wpływów, daremnie stra­

ciliśmy wielkie sumy na agftacyę w Polsce. So- 
cyaliści innych partyj podtrzymują po]3ką ar­
mię.

Przed nami stoi nie jedna może jeszcze mo- 
bilizacya, co jest tern smutniejsze, że przepro­
wadzone do' dziś mobilizacye dały całkiem zni­
komą ilość rekruta. Idą ci, eo nic nie mają, zaś 
chłopi, którzy mają własne produkty spożyw­
cze, uchylają się od służby wojskowej.

Chłopi, stanowiący większość zaludnienia 
w Rosyi, zupełnie jeszcze nie zrozumieli zna­
czenia nowego ustroju sowieckiego. Oni odpę­
dzają komisarzy, nie dają zboża, uciekają 
w szeregi zielone (Ido lasów). Prawda, że nie 
jesteśmy w możności dostarczyć im odzieży i 
innych przedmiotów pierwszej potrzeby w  za­
mian za zboże, ale oni powinni pogodzić się 
z losem i wytrwale cierpieć braki tak, jak zno­
szą je mieszkańcy miast.

Chociaż obecnie przed nami zbiór zboża i 
zasiewy, jednakowoż zwlekać nie czas. W szyst­
ko dla czi/wonej armii, chociażby głód cier­
piały ich żony i dzieci. Wszystko zboże ‘powin­
na otrzymać armia. Powinniśmy okazać w  tom 
jaluiajwiększą bezwzględność. Jeżeli chłopi nie 
usłuchają, spalany im chaty, tony i dzieci zgła­
dzimy.^ Chłopska Rosya przestanie egzystować 
tak, jak przestała istnieć Rosya kozacka. 
W szystko zniszczymy do szczętu. Rosya musi 
być komiaareką44.

do Z a k r o c z y  m i a. Tutaj atoli usiłowania 
nieprzyjaciela rozbiły się o zdecydowany opór 
naszego żołnierza.

Na lewom skrzydle armii naszej walka nie 
jest zakończona. A kcya  na tym froncie ma z je ­
dnej strony charakter pościgu, z drugiej strony 
przechodzi w  ciężkie i  krwawe starcia z w ro­
giem który znajduje się wciąż jeszcze w  prze­
wadze liczebnej i  stawia wściekły opór. Jak 
dotychczas, akcya ta doprowadziła do rozbicia 
4-teJ armii nieprzyjacielski e j i częściowego 
zniszczenia armii 15-tej, & pćzedewwystkkntt o- 
swobodziła znaczny szmat ziemi polskiej oraz 
doprowadź ta do odciągnięcia dwóch dyw izyj 
z wojak sowieckich, które frontowym ruchem 
zmierzały ku Warszawie,

Niezmiernie ciekawym jest fakt, żc w  armii 
IV . znajdował się batalion wyłącznie żydowski, 
k tóry miał służyć do celów propagandy wśród 
żydów. W ysiłki w tym kierunku nie pozostały 
bez rezultatu. W  N a s i e l s k u ,  gdzie bolsze­
w icy urządzali wielki uiibiiug polityczny, wystą­
pili z przemówieniami, dwaj żydzi miejscowi.

W e wtorok rano znalazł się w ogniu jenerał 
Weygand. Nieprzyjaciel zauważył widocznie au­
tomobil w  którym jenerał znajdował się wraz 
z jednym z oficerów włoskich, i  zaczął go o- 
strzeliwać. N a  szczęście wyszli cało z  przygody.
Do pierwszych linij dociera również  -------1
Heruys i inni jenerałowie francuscy.

c z te ry  sanitaryuszki.

W  rejonie Ciechanowa oddziały nasze od­
niosły szereg poważnych sukcesów, łamiąc 
ostatecznie zgrupow anego tam przeciwnika 

Miasto Ciechanów, kitóro przed paru dnia 
md zmuszeni byliśmy opuścić, aoetało pono­
wnie odzyskane. W  związku z powyżsaem  

syjtoacya wojsk bolszewickich, operujących 

na przestrzeni między Wisłą a granicą N ie-

dzasały naszej k-ecej armii ścigają tńopny- 
jaciela, wycofującego się w  nieładzie w  kie­
runku na Ostrów.

u Ic fo r ty  ze s ia iy  już oysadzone. W  i- .o -  

h iczyn ie wzaęfto do n iew oli sztab X V H -e j 

d y w izy i n ieprzy jacie lsk ie j, oraz część szta­

bu i  oddziałów- V IT I-ej i X X V T I-o j dyw izy i. 

W szys tk ie  dow ództw a  z najw yższem  uzna­

niem podkreśla ją  w ysoce obyw ate lsk ie  i pa- 
tryo tyczn e  zachowanie się ludności cyw il­

nej na św ieżo  w yzw olonych  terenach. P o ­

szczególne w si przyprow adza ją  ca łe  f  -  i ' °  

je lc ó w , w a lcząc  skutecznie w  razie napo­

tkanego oporu. L iczba  jeńców , w zię tych  
w  ciągu dnia ostatn iego, wzxOs’ r ‘ ‘o  U ,

W  rejon ie H ru beszow a  o d rH a 1}  nacze 

pow strzym ują nrpór w ystępu jącego  a k ty ­
w n ie przeciwnika.

F ron t połudn iow y: N a  odcinku pó łnoc­

nym n ieprzy jacie l posuwa się ostrożnie naj­

przód, dążąc do opanowania Bełza. Pod  

Lw ow em  wojska, broniące miasta, ponowa e 
zadały  dotldiwą porażkę armii konnej Bu- 
diennego. W  św ietnej szarży kaw a lery jsk ie j 

pod  K u likow om  oddzia ły  pu łkow n ika  Rum ­

ia (zarąbały parę szw adronów  n iep rzy jac ie l­

skich. Zaś pod Pikuiowicami zręcznym ma­
newrem nocnym zdołano otoczyć większy 

oddział Budiennego, zmuszając go  do pod­
dania się.

N a  południowem skrzydle spokój. 0  prze­
prawę pod JŁikołajowem na Dniestrze w alka  
w  toku.

Naczelne Dowództwo W o jsk  polskich, 
Sztab generalny.

K m  starcia z łiiemcami na G. Śląsku.
Polacy chwycili za broś.

Zaszczytne dekoracye.

Szlakiem ofenzywy.
Na dwóch skrzydłach z których jedno wy- 

I biega za Ciechanów, a  drugie zmierza w  kie­
runku północno-wschodnim, wylatuje armia 
! polska ku zwycięstwu. Sprawozdawca „Kuryera 
! warsa.*4 pisze o tein: Jestem właśnie na lewem

W e środę 18 b. m. na podwórzu jednego 
z domostw Radzymina odbyła ąję uroczystość 
wręczania orderów „V irtuti militari44, którą 
p. G r z y m a ł a - S i e d l e . c . k . i  w  „Rzeczypo­
spolitej44 tak opisuje:

„Baczność!44
I  wszyscy, nie wyłączając generalicyi, przy­

kładają dwa pałce do czapki. Generał Haller 
odczytujo po kolei imię, nazwisko, rangę, oraz 
relacyę ezyuu.

—  Za to  wszystko Naczelny W ódz posta­
nowił cię odznaczyć orderem „V irtu ti mili- 
tari“ .

Podchodzi do kawalera odznaki, przypina 
mu wstążeczkę na prawej piersi i na znak 
braterstwa całujo go w oba policzki.

N ie wszyscy z wywoływanych są obecni.
Raz po raz dowódca dyw izyi melduje:
—  Nieobecny: w tej chwili idzie w atakul...
I  przedziwne wrażenie w ywołu je taki mo­

ment. W idzi się wyobraźnią bohatera, który 
nie ma możności odebrania nawet odznaki ■—  
bo pełni najszczytniejszy z ludziach czynów: 
cbowiązek.

Są i  inni nieobecni: to ranni w tych potrze­
bach, któro im odznakę dały.

Są jeszczo in n i. . .
Oto Haller wywołuje imię.
—  Zg iną ł. . .
Wstążeczka „V irtn ti militari44 przypięta bę­

dzie dio munduru, w którym go  pogrzeb ią . . .
Ostatni z obecnych odznaczony. Generał 

przemawia do bohaterów. Mówi porywająco. 
Mówi im o tein, że być mężnym, a być żoł­
nierzem polskim —  to  jedno. Mówi im o tem, 
że ich waleczność jest odwiecznie polska. Mó­
wi im o Bogu i  o Ojczyźnie. Mówi wreszcie 
do ich kompanij, batalionów i  pułków:

Sosnowiec. (Te le f.) Z Górnego Śląska nadcho­
dzą tu wiadomości, iż ludność polska powiatów 
górniczych masowo chwyciła za broń, by prze­
szkodzić Niemcom w opanowaniu. Śląska i  roz­
brojeniu wojsk koalicyjnych.

Z szeregu miejscowości Polacy wyparli już 
jen era ł: Niemców.

Niemcy napadają na ludność polską.
Warszawa. (Telefonem). Z Sosnowica tele­

grafują, że delegaeya Niemców demonstrują­
cych przeciw Polakom zgłosiła się na Górnym 
Śląsku do dowództwa wojsk okupacyjnych 
francuskich z oświadczeniem, że jeżeli w  ciągu 
24 godzin wojska francuskie nie będą rozbro­
jone i usunięte z obwodów' przemysłowych, 
w  takim razie ludność niemiecka nie odpowia­
da za następstwa. Równocześnie dochodzą 
wiadomości, że Niemcy rozbroili kilka oddfcfa- 
łów okupacyjnych, przyczem napadali na lud­
ność polską.

Francuzi kopią rowy w Katowicach.
Wiedeń. (Te le f.) Z Katow ic donoszą do Ber­

lina: Dzisiaj t. j. dnia 19 b. m. w południe za­
jęły  silne oddziały wojska francuskiego główne 
ulice miasta i zamknęły je  karabinami maszy­
nowemu. i  panceraemi automobilami. W  połu­
dniowej części Katow ic wykopali Francuzi ro­
w y  strzeleckie. Francuska kawalerya spędza 
ludność na środek ulicy. Jest obawa poważnych 
zaburzeń. Dotychczas francuskie oddziały 
z miasta nie wyszły, zaś ruch wojsk włoskich 
jost zaledwie dostrzegalny. Przewódcy związ­
ków zawodowych, chcąc, uspokoić ludność, za­
żądali jeszcze raz wycofania wojsk francus­
kich i zastąpienia ich włoskimi.

Sądy doraźne w Katowicach.
Sosnowiec. P. A. T . Dzisiaj ujawniły wzm o­

żoną energię władze koalicyjne w  O p o l u .  U- 
sunięto dotychczasowego komendanta załogi. 
Powierzono załogę francuskim i  włoskim od­
działom. W ładzę w Katowicach objął generał

Gratier. Główne ulice miasta zostały obsadzo­
no większymi oddziałami wojskowymi. W  gma­
chu teatralnym ustawiono karabiny maszyno­
we, na około zaś miasta armaty. Od jutra zacz­
ną funkeyonować w Katowicach sądy doraźne. 
W czoraj wieczorem przyszło w Katowicach do 
nowych starć z demonstrantami niemieckimi. 
W  Sosnowcu słychać wysurzały i wybuchy gra­
natów, przyczem spodziewają się ataku na pol­
ski komisaryat plebiscytowy. W ładze koalicyj­
ne zarządziły odpowiednie środki.

Warszawa. (Telefonem). Z Berlina telegra­
fują: „Vo6sische Ztg4' informuje, że rząd nłe- 
rniecki zaproponował komisyi międzysojuszni­
czej na Górnym Śląsku rokowania co do prze­
strzegania ścisłej neutralności Górnego Ślą­
ska. Wojaka państw wojujących w raWe prze­
kroczenia granicy Górnego śląska mają być 
internowane. W ykluczone ma być również 
wspomaganie którejkolw iek ze stron" wojują­
cych przez obszary plebiscytowe.

Koenigswusterhausen. P. A. T. Ag. Radio. 
(Informaeye niemieckie o zajściach na Górnym 
[Śląsku). Tclegrafen Union donosi pod datą 20 
b. m., że polska kontrakeya na Górnym Ślą­
sku rozwija się dalej. Polacy obsadzili cały 
obszar graniczny Górnego Śląska. Miejscowo­
ści Szopienice i Michenau (?) są ich centrum 
operacyjnem. W  sile 2.000 ludzi posuwają się 
Polacy od Katow ic i zajęli już cały szereg 
miejscowości koło Katowic. Policya niemiecka 
stoczyła wielką walkę dzisiaj w nocy z oddzia- 

[łami polskiemi na północnej stronie od Bogu- 
szyc. Po  stronie policyi niemieckiej jest 12 za­
bitych i wielu rannych. Z  powodu przewagi 
Polaków musiały się oddziały Sicherheits- 
wehry cofnąć i zwróciły się o natychmiasto­
wą pomoc. Jak podają informaeye, Polacy ma­
ją  samiaT unieruchomić górnośląskie kopalnie. 
Dwie polskie kopalnie już strajkują. Miejsco­
wość Dąbrówka została przez sokołów obsa­
dzone, a przewody wodociągowe poprzecinane. 
W edług wiadomości, dotąd jeszcze nie potwier­
dzonych. mieli Polacy zająć Hutę Laury. Pa­
nuje tam wielkie zamieszanie, drukarnię Schel- 
lemana zupełnie tnfeeczOno.

wiedzcie, że honor odznaczenia spada na ca­
łe wasze oddziały. Idziocio na wroga, który ma 
wszystkie cechy, oprócz tych, co świadczą 

człowieczeństwie. Idźcie świecić przykładem

I  zwyciężą 1
Bo tak im kazał wódz,

*  *  *

Uroczystość wręczenia orderów poprzedziła
—  Choć tylko y/y jesteście odznaczeni, ą le , i w  imię Boga, _w imię Polski —  zwyciężajcie! j inna, niemniej ważna ceremonia.
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J. Em inencja ks. kardynał Rakowski wrę- w iinj£* * 3 fa W c i i niepoiSigłcSę' wszyscy zdoł- 
szy* generałowi Hallerowi srebrny"medal, przy- ; ns: do broni ruszyli -w poi?, by odeprzeć najazd 
słany na ręce arcybiskupa warsjay.skiogc:! nieprzyjaciół i w imię Beżu z Khatersk*m za- 
przez Ojca św., Benedykta X V , a wy W ty na | p a t e m  walczą o tę świętą ziemię polską, godzi 
pamiątkę kanonizacji Joanny d‘Axc w  nie- Elą, bv dziatwa polska, jako przyszła Ojczyzny
wieisdoj ilości egzemplarzy dla obdarowania 
nim rycerzy chrześcijańskich w  świecie kato- 
Bckim.

—  „Tobie, generale, przedewczysfkiom p o ­
siadać ten medal przystoi, —  mówił kardy­
nał: —  Tobie, albowiem jesteś przykładem 
wiernego syna Kościoła i  sługi Bodego, T o ­
bie wręczyć go  należy, Bo wałczytz dla obro­
ny chrześcijaństwa pna ciwko nawale, będącej 
ohrzescijańst\/a zaprzeczeniem.

Ze wzruszeniem, którego nie nsiłował skry­
wać, f la łW  przyjął s iąk  Ł irdynała  dar 
i przemówił do żołnierzy:

:—  Niech ten dowód życzliwości N a jw yż­
szego Kapłana Kościoła Katolickiego przejmie 
was do głębi, żołnierze. Zaszczyt, ja*si mię spo­
tkał, wam jestem winien, W asze męstwo, t o - 
tza miłość ojczyzny, waszą wierność religii 
Uczcił Ojciec św ięty w  tom obdarowaniu, mię 
laską swoją. Pamiętajcie o tej łasce i  ckaź- 
sie się godnymi tego dncha Joanny d‘ Arc, 
który od tej chwili między nami zamieszka.

K R O N IK A .
Kraków, 21 sierpnia.

PR E ZYD E N T  MINiCT RÓW  W ITO S  przyby­
wa do Krakowa z Warszawy dzisiaj o godz. 
n.40 rano Przedtem zjedli© ze Lw ow a gen. dek 
Dr Gałecki i zatrzyma się na dworcu, etiem 
powitania naczelnika rządu. Prezydent mini­
strów po przybyciu odbędzie w  gmachu staro­
stwa konferencję z dotyczącymi czynnikami 
w  sprawie odbudowy wsi. W  konferencyi, jak’ 
się dowiadujemy, wezmą ini^dzy innymi ud dał 
wiceminister inż. i)i*aek i ar eh. W . Krzyżancw- 
tki. Od godz. 10 rozpocznie prez. ministrów 
jdzielać posłuchań, które potrwają do gooz. 
L w  ipołudnie. Następnie odbędzie się w  mie. 
jzkaniu prezydenta miasta śniadacie na cześć 
prezydenta ministrów. O godz. 2 po poł. prez. 
Witos wyjechać ma do powiatu brzeskiego, a 
w niedzielę wziąć udział w wiecu w  Tarnowie

TRZEC IE  I  O STATN IE  NABOŻEŃSTW O 
B ŁAG ALN E  odbyło się Wczoraj wieczorem 
w kościele św. Anny. Po  l i t a ®  1 błogosławień­
stwie N ijsw - Sakramentem, urzem ówł do liee- 
okł zgromadzonych wiernych ks. pr«f. Ziu-mer- 
»m n . Mówca rozpoczął od złożenia Bogu dzięk­
czynienia za odmianę umysłowi i serc w  naro- 
Izie, k tó ia  się w  ostatnich tygodniach tak su­
nie objawiła i  już przyniosła pierwsze wyniki. 
A k  iest zaiste czego bronić. Polek a, to  wielki 
fcraj. obfitujący w  najważniejszą, a medająeą się 
pomnożyć podstawę bytu, w  ziemię. K ażdy 
taranek narodu, - w iający się na uprawie roH, 
może je j ty le  nabyć, ile  mu potrzeba do życia. 
A ziemia to  żyzna. N orw eg i Szwajcar karczo­
wać musi skały, Holender ziemię wyrywać la­
lom morskim, Polak m  nieprząirwue łany 
w równinach. Z  jnxbniesienfem ku ltm y rolnej 
sama Polska z łatwością wyżyw i się. Naród 
jwlslri zaś liczbą swą poczesne zajmuje w  sze­
regu ii aa od ów miejsce, świeży jest i płodniej­
szy od wielu innych trftturalnych narodów, 
stąd posiada siłę dio wyzyskania swoich zaso­
bów. Nie doznając przeszkód, jak  dotąd, w 
swojem zwłaszcza państwie, rozwinie przemysł, 
do czego mu posłużą bogate pokłady krpałrn, 
śgęgik i kruszców, nafty, ogromne zapasy drze-1 
wa we wschodniej części Polski, siły wodne, 
d stęp do morza. Ustanie w yd iodźtw o, podnie- 
sie się dobre nyt. Rowncrzeście oświata i nauka

naszej podpora, wzniosła swe 1 'ewinne serdu­
szka w gorącej modlitwie do Pana Zastępów 
o powodzenie dla oręża polsk iego, b\ ubłagała 
błogosławieństwo Boże dla czvnów armii naszej, 
dla oswobodzicielskich czynów swych ojców, 
braci i współziomków. N iew inrej dzia tw y west­
chnienia przebiją Niebiosa i dojdą tam, skąd 
zawsze spływał na nas zdrój pocieszenia i łaski. 
W  tej zbożnej myśli zainieyowało gro..o Polek 
odprawienie uroczystego nabożeństwa w Kra­
kow ie w  kościele Ks. Ks. Reformatów pod we- 
zwaniem św Kazimierz™ królewicza, które od­
będzie się w  niedzielę dnia 22 b. m. o go Iz. 8 
tubo, a na które wzywa się dziatwę polską 
urasta. Krakowa 1 okolicy. Przed Mszą św. prze­
mówi do d7:atw y ks. prow incjał Zygmunt Ja­
nicki.

KLERYC IY  W  W O ISK U . W  charakterze 
ochotnik ów-żofnierzy po dzień 16 s ierpn i b. r. 
za zgodą w ładzy duchownej, zgłosiło się w 5-tei 
szkolnej kompanii sanitarnej w  Krakowie 62 
kleryków, w  tern 31 alumnów- seminaryum du­
chownego w Krakowie (8 alummów służy w in­
nych formacjach wojskowych, innych uznano 
za niezdatnych do służby wojskowej), 16-stu 
kleryków ze Zgromadzenia Ks. Ks. Salezjanów  
(z tych dwóch w  innych form acjach), 7-miu 
z Zakonu Tow. Jezusowego, 6-cin ze Zgroma­
dzenia (X). Redemptorystów, jeden alumn z se- 
mmaryum lubelskiego i jeden z Zakonu 00. 
Reformatów. Nadto do pomocniczej służby sani­
tarnej ogłosiło się ochotniczo 50 młodzieży za­
konnej. Wreszcie ks. Karol Szrant, przełożony 
kleryków Zgromadzenia Ks. Ke. Redemptory­
stów, uipToeił Księcia-Bislcupa o pozwolę nie, by 
jnógł na równi s łderykaroi-ochotnikpmi pełnić 
służbę wojskową sanitarną. Ochotnicy ci, już 
w  mundurach wojskowych, odbywają ćwiczenia 
wojskowe i uczę1-".czają na kurs sanłtamo- 
wo.jskowy w  H I bastyonie w  Krakowie.

Z E I j f iK A . W ydział gospodarczy sckcyi H I 
K . O. P. zawiadamia, że przerwana zbiórka 
różnych przedmiotów rozpocznie się dnia 23 
b. m. Osoby, upoważniono do zbiórki, zaopa­
trzone są legitym acją  czerwoną; wszystkie in­
ne leg itym acje są nieważno.

SZPIEGOSTW O. Przed kuku dmiami zgłosił 
się do kom isji zaciągowej N . 1 w  Krakowie 
osobnik, podający się podchorążego Schreibera- 
Zaleszczyńnkiego, który domagał się natych­
miastowego wysłania na front. Sehreibera je­
dnak rozpoznano jako b. szpiega austr., który 
swego czasu spowodował aresztowanie pew nej 
liczby legionistów i  ich śiu erć. Schreiber obe­
cnie podejrzany jest o szpiegostwo na rzecz 
władz sowieckich. Znaleziono przy nim 13.000 
marek, a  w  jego rinćSzkaJnu złoto i  lozma te 
waluty, na sumę m i l i o n a  m a r e k .  Docho­
dami© toezy  « ię  w  sądnie woj*k. D. 0. f i .  
w  Krakowie.

Przed paru dniami zatrzymano na stacył 
w  Zwardoniu na granicy OBtclioełówacyi, opo­
dal Żywca, pedojrzaftego ^sdbńiisi, podającego 
się za Karola Stoffa, la t ld , ż N . Jeżyna. P rzy  
aresztowanym z; tilezion© około 70.000 kor. 
czeskich i  szczegółowe mapy terenów pograni­
cznych z cdpowi-edniemi adnotacjami. Stoffa 
oddam-o w  ręce orgarów defeuzywnych i  w y­
toczono mu śledztwo o szpiegostwo.

D W A  -PEŁNE W A G O N Y  ufiZEitTtaftóW  
tY D G W S K  ICH przywieziono z Sosnowic do 
-Krakowa. Zostali oni wydaleni z Górnego Ślą­
ska, dokąd już to ociekli z szeregów, już to 
schrorrW się przed poborem. Staną ©ui przed 
sądem wojennym krakowskim Dalsze transpor­

ty  YR AT0W ANIE  TONĄCEGO. Wę-zoraj rano 
I rnjfeafc tonąć kolo III mostu w Wiśle Teodor 
I Wrc-s.kiu, monter pociągu pancernego „Gen. Li- 
! stowlęi". Na szczęście jednak przechodnie wy- 
!d(fl)jli go z nurtów, a Pogotowie ratunkowe przy­
wróciło do przytomności.

SKOK Z OKNA. Wczoraj rano na M. Rynku, 
ścigany przez policję, wyskoczył oknem II piętra 
Slan. Wisłocki, dezerter 6 p. art. i doznał ciężkich 
01 a żeń. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
slpitala załogi.

NAGŁY ZGON. Wczoraj o godz. 2 po poł. zmarł 
natrle na plantac1' obok Barbakanu urzędnik po­
cztowy, Henryk Keller, na udar serca. Zrijoki ode­
słano do Zakładu medycyny sądowej.

Bt«ć będą, ■nieh^miwane jak dotąd, wedle
starej tradycyi poDldej, każoemu otworem .! ty  w toku.
Nietyłko jednak korzystnie jest należeć do i ® MASZYNY DO SZYCIA. Kierownictwo wat
nańetwa i taredn rtilsk i«ro  „te i zaszcy-rtnip 1 BZtaiów wydziału gospodarczego sekcyi m  K. O. państwa 1 narwm poisKn% ate 1 zaszczytnie. p  „ nrn«t,n ąn micKzknOeńtr
Naród tem, brat od ch w ii sw-eyo wstapimiia 
w dzieje wybitny udział w rozwoju knłtnry za- 
•hod-iio-europejskiej, był wyznawcą -wolności 
i ep obód obywatytskich nawet w  czasach, grtv 
najkulturalnif jsze narody wyznawały absolu- 
-t-yzm królewski, był symbolem uni^owaiiia nie­
podległości 1 anodtrweg wt©dy, ka )dy ideę tę 
zasadniczo p o  ftpłuno w  świetle, n igdy nie spla­
m ił się n e to leraw ' ą n  łigięną, nłe znał arii in- 
kvs izycyi, ani stosów, był przyrtdkiem óroo-

k. ztiTaca się z prostą do ogółu mieszkańców 
Krakowa o wypożyczenie kilkunastu nożnycm ma- 
sfyn do szycia, za które kierotwnictwo warsztatu 
puzyjmuie pełną odpowiedzialność -i gotowe jest 
na każde żądanie w dobrym stanie je zv>rrócić. 
Uprasza się o zgłaszanie maszyn do kif rownietwa 
warsztażó’r nrzy ul. Greałzkiei !. 15, I  p., przed 
południem. Maszyny zostaną odebrane za rewer­
sem w mieszkaniu wypożyczającego.

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Wczoraj przed dont- 
źn—m sądem wojskowym stawał pod_ narzutem de 
zercyi rizt.-eg. Andrzej Kruczyński. W  fokn postę­
powania dowodowego ustalono, że zachodzi tylko

wierców, chociaż swoją własną roligię umiłował jwspadek samowolnego opuszczenia koszar, a nie 
nad w^zTBfko i  walczwł za nią T>rzaz wieki. |dezcrcy', wobec czego sąd doraźny u/nał się za

—r , ■ . , , . .__ fj .   ,, niekompetentny 1 przekazał strrawę sądowi pułko-
W obec t ^ o  zbrodnia b y  było rezygnować — - -  1

wt jakąkolwiek fcunaę a kawałka ziemi, na k tó­
rej mieszkają Polacy —  na Zachodzie, czy tub.
Wschodzie —  i zaiprzcdawać braci swoich w  
aiewolę iwemieoką, czy roeyiską. A wiele je­
szcze ziemi i ładu polsk;ego jest w  rekach 
wroga. Dzisiaj odrobić nam należy to, czego 
d ziadow i nie dokonali w  powstaniach. Obecne 
tygodnie decydować moga o wiekach. Nowa Zło­
ta Księga nie szlachty, ale bohaterskich mężów 
i niewiast, walecznej młodzieży, szlachetnych 
starców i  dz:et*i, powstała i leży  przed nami 
uts arta —  kto w  tej dziejowej chwili nie zapi­
sze w  te j kr'ędze ofiary swego śmfenm. tego 
potomkowie zaprą się, chociażby byf założycie­
lem ich fortuny, pstępem końcowym z Psalmu 
Dobrej W oli, w  p izeczuou wieszczem obecnej 
obwili napisanego, gdy rozgrzmiał się biż Sąd 
B oty  w  niebie i wśród sądu tego sami siebie 
wskrzesić mamy, zakończył mówca swoje prze­
mówienie. 1—  P o  kazaniu, które wywarło głę­
bokie wrażenie, *  ust i serc słuchaczy popły­
nęła w  niebo pełna otuchy i mcny  pieśń: „K to  
s b  v  opiekę podda Panu swemu".

NABOŻEŃSTW O GÓRNOśŁ \ZAKÓ W . Ba­
w iąca w  Krakow ie wycieczka Górnoślązaków 
w  liczbie 100 osób, urządza w  niedzielę o godz. 
7 rano w  kościele Ks. Ks. P ijarów  u-oczysfce 
nabożeństwo dla uproszenia pomyślnego rezul­
tatu plebiscytu na G. Śląsku.

NABOŻEŃSTW O D Z IA T W Y  POLSKFEJ.

K A R A  ŚMIERCI ZA BCZE*CYĘ. Oneydaj sąd 
doraźny wojslo (W  skazał na karę śmierci -przez 
rozstrzelanie Cliaima Melzrrai, 21-letniego szere­
gowca z Chrzanowa, za zbrodnię dezercji. Wyrok 
tego dnia wieczorem wykonano.

ZŁOPZIFJ-DEZERTER. Aresztowano Mieczy­
sława Maciejesi k‘a, znanego kieszonkowca, poszu­
kiwanego za dezercyę. Stanie on przed sądem do­
raźnym.

ORŁOWA WOJSKO"VA. Wczoraj wojskowość 
urządziła w mieście obławę na uchylających się 
od służby wojskowej, dezerterów i indywidua po­
dejrzane. Aresztowano większą ilość młodych 
ludzi.

CHLEB Bdć LY  z r ąki amerykańskiej, w zmniej­
szonej racyf, po 75 dkg. na osobę, w  cenie po 13 
Bik. za 1 kg., wydadzą piekarnie i konsumy od 
24 b. m.

KONFISKATA CUKRU, Organa Urzędu walki 
z lichwą sko. fiskowały Katarzynie hmajek 25 
klgr. cukru białego.

KAP.Y NAŁOŻONE PRZEZ URZĄD W AŁK I 
Z LICHWĄ. Za pokątną sprzed-ż pieczywa uka­
rano Hel. Jabłońską grz; wną 200 trk. lub 2 dni 
aresztu: Leop. Hotmana 500 mk. (5 dni aresztu); 
Fanny Mosor 200 mk. 12 dni ar.); Jonaea Wulkana 
500 mk. (4 dni ar.); .Tńz. Manna 50 mk. (1 d. ar.); 
Mendla P-i rsztyna 2000 mk. (10 dni ar.): Ryfke 
KemjPcr 300 1 >k. (2 dni ar.); Frimatę Weizen- 
blum 200 mk. (2 drn ar.).

Za niedozwolony wypiek pieczywa M. Tyrasa 
2'“) mk. (4 dni ?r.). Ża brak cennika H. Lesera 
1000 rak. (7 dni ar.); A. Zarembę 500 mk. (3 dni 
ar.); A. Szewczyka 200 mk. (2 dni ar.); J. Zaeryń­
ska 200 mk. (2 dni aresztu).

Za niedozwolony wypiek ciastek skazano ‘ Ro 
nuialda Pieczarkę na grzywnę 80C0 mk. lub 10 dni

W  chw ii. gdy  na z e.miach połsk:eh ro zm y w a 'aA‘veS ^ ; w a !łleoddar-:e J ^ L 1Suri- w-;c,i d,° z,.,l6Fl1 
•ata L  „ . , . ? ■ , Ahrah. Wrndorera na 15.000 mk. lub 1 mies ąc
się los całe; Ojczyzny naszej, w  cLwdi, gdy ^reszto.

Z Połsid i ze świata.

M ODŁY W E  F R A N C Y I ZA  POLSKĘ. , Se-
maine religieuse’1 (Tydzień reli'gij.ny) dyecezyi 
paryskiej ogłafc.ta odezwę kardynała Amette, 
arcybiskupa Paryża, w  której powiedziane jest: 
„Polska znajduje się w  niebezpieczeństwie. 
Scaca kato lidoą i francuskie nie powinny zo­
stać obojętne na los tego rycerskiego narodu, 
lrtórw nawet w  czasach najstraszniejszych prób 
został zawsze w ieniym  Kościołowi i przyjacie­
lem Francyi. Ła  przykładem najwyższej n, la- 
dzy, która roz-kaigh, w  Rzym ie modły publicz­
ne na intemcyę uratowania Po^eki, m y także 
żądamy od naszy h :parafi'm, by prosili o pcto.oc 
Najwyższego -w tej tak wielfei-ej sprawie".

Wkońcu kardynał naznacza na dzień 15 
sierpnia i  jego oktawę nabożeństwa publiczne 
na rnteiiTyę Polski.

O D EZW A DO IK n O D fC Ó W  ZE WSCHODU. 
W ydział dla mieszkańców wschodniej Małopol­
ski Sekcyi organizaeyjno-zaeiągowej K . O. P. 
•w Krak o w e  (pl. Szczepański 0, n  p.), w  poro­
zumieniu z dz’ałaczami narodowymi wnehedniej 
Małopolski, ogłasza: Wszyscy mieszkańcy
wschodrdoj Małopolski, męneeyżni mi-ęazy 
17-tym a 50 tym  rokiem życia, obowiązani są 
podać odwrotny swe adTesy powiatowym K o­
mitetom obro-ny państwa wraz z zaznaczeniem 
swego st-osunku do wojska, stosunków rodzin 
nych, osobisljnh i  t. d. Pow iatowe i lokalne 
Kom itety -o-orony państwa winny ze swej stro­
ny postarać się o snisy nohodżców no wscho­
dniej Małopołskt. W szystkie Kom itety, niosące 
pomoc uchodźcom, winny pedaź P. K . O. P. 
w  Krakowie adresy swoje, oraz, spisy uchodż- 
ców. Wezwanie niniejsze wystosowuje wydział 
dla mieszkańców wschodniej Małopolski na iy -  
ezenie Oki ęg owego Inspektoratu a ra ii ocho­
tniczej we Lwow ie, Do dii 10-cin ‘obowią.zaii.e 
są lo-kałne i powiatowe Kom itety obrony pań­
stwa, oraz Kom itety ucbcdźcow przedłożyć 
srra.wozdanie sekcyi I  K . O. P. w  Krakowie. 
W szyscy mężczyźni miedzy 17-tym a 50-tym 
rokiem żyda, tymi spkami oojęcL poddani zo­
staną w  Komitetach powiat, -cbr. państwa prze­
glądowi kwaiMkacyjnemn, czy i  w  jakim sto­
pniu pcw :nci być użyci w  służbie obrony pań 
stwa. W zvw a się gminy, by nie tolerowa-ły 
u siefcie aeezerterów, oraz tych, którzy swego 
obowiązku wobec państwa nie spełnili.

J A K  W Y G L Ą D A  „ F U  B O ŁSX ł\W ^K I«. 
Kom itet ?brony państwa, ooróca n orych  obia- 
zLewy^L afiszów, «pŁaŁ*tował w yvaz potwor­
nie w ytok th  ^en niezbędnych artykułów ty  
we ości w  Roeyi bolszewickiej. Jest to pizirdrwk 
z ■przędnych gazet bofezewkki.A. W arto 
z tych cyfr przytoeżyć choć parę dla przekła­
du. N. p. funt m ęsa 1250 rrW i, łg r t  cukru 
3200 rb., jedna bura 10.000 rb., para butów 
T6.00O Tb., rabnane używane 35.000 rb.

R O SY  A N IE  WOBBC BO LSZEW IKÓ W  2 0 -  
SYJSKJCH. Dzienniki warszawskie z 19 b. m. 
donoszą: Wczoraj prowadzono przez N ow y
Świat partyę jeńców bolszew tekidh. Na ich ań 
dok rozległo się z chodnika wy nyślanie... w  ję­
zyku rosyjskim. T rze j Rosyanie, bawiący w 
Warszawie, ujrzawszy członków najezdniczej 
armii belszewieł iej, zaczęli gToźnie ku nim 
krzyczeć:

—  Bestye' W ięc was nareszcie wzięto do nie­
w oli! Wszystkim wam należy się niewola! Ł o ­
try ! W yw rotow cy; Bandyci! Czego w y  checcie 
od tej spokoju?,], pracowitej Pobki?! Po co tu­
taj leziecie?! K ogo  tu chcecie uszczęśliwiać 
czerwonym temerem i  p:janą e z c r o z w y  czajką?! 
Bodajeście przepadli razem z waszym rosyjskim 
potwornym socjalizmem, a waszymi' armiami 
pracy, z waszym samodzierżezyml sowietami, 
z waszem znacyonalizowanien? kobiet!

Jeńcy szli ze eąmszezonemi głowami, a Ro­
syanie w c a i  im złorzeczyli, że ośmielili się tar­
gnąć ńa Warszawę

UJĘCIE K Ó Ł K A  BOLSZEW ICKIEGO. W  nie­
dzielę 15 b. m. aresztowano w  Jawiszowicach 
koło Brzeszcza dziewięciu łudci w  chwili, 'gdy 
odbywali pod golem niebem posiedzenie Kółka 
bolszewickiego. Organa bezpieczeństwa były od 
dłuższego czasu na, tropie tego stowarzyszenia, 
■które posunęło 6ię do nawiązywania kontaktu 
ze sparlakowcami niemieckimi, do wypracowa­
nia planu działalności terorystyczncj i starań
0 zdobycie broni.. P,'oponowane były zamachy 
na kasę państw. Urzędu ochrony uchodźców
1 robotników i na kosę stacyjną w Jawiszowi­
cach. Bolszewicy ci usiłowali równi“ ź rozsze­
rzyć agitaeyę wśród robotników w  Brzeszczu. 
Pośród aresztowanych znajdował się podobno 
dezerter i kilku byłych socjalistów , śledztwo 
w  toku. O bw in ia j staną prred sadem w oj­
skowym.

2  P U Ł A W  DO H  AJ3SZA'VY. Onogdaj wie­
czorom, po dłuższej przerwie, przyhy! do War­
szawy z góry W isły pierwszy statek. Była to 
łódź motorowa 40-go okręgu po lcy i rzecznej. 
Jadący nią stwierdzili na odcinku od Swiiża 
pod Maciejowicami do Góry K a łw a i.i bezładny 
odwrót band bolszewickich lub chęć poddania 
się. Wszędzie po di^Lze ludność wit.ila owa­
cyjnie łódź pod polską Sagą, dając osadzie 
znaki radosne, że nieprzyjaciela niema.

M ILIONOW A KRADTUSŻ W  M INISTER­
STW IE  ZD RCW IA . Z Warszawy donoszą: 
W  tych  dniach w wydz ale apro-.rbaeyjr ym 
Ministerstwa zdrowia publicznego ujawniono 
brak kokainy n„ sumę około 800:000 mk. Po­

dejrzenie o tę kradzież padło ra jgzrdr.i!:*" Mi- KilkaUt^jnie zabierał 'g los  p. Nabel, han- 
nisterstwa, óó ja/L Piłhiski. ł'odczas rov,-:; y i rll.arz wiiduiy, przcmawiojąc za otwarciem wy- 
w jego mieszkaniu nie wykryto wprawdzlć lco. wozu, lacz jego w yw ody* były  zbijane prrez 
kainy, natomiast natrafiono na skład rczbai- J znawców, biorących udział w ankiecie. Renr->: 
tych przedmiotów, iako to: bielizny, odzieży zentant Zakładów i-ądrjckich p. R izy  w  dłuż- 
i t. p., pochodzącej z magazynów M inister?twa: szem przemówieniu skreślił drogi spekulacji, 
zdrowia. Wartość tych przedmiotów przedsta- ] jaka panuje w  handlu wikliną, powodując^ 
wia według doraźnego obliczenia sumę z g ó r ą ' przez paskarstwo. i  magazynowania zapasów-/,: 
200.000 ink. j olbrzjunią zwyŻKę cen, tamującą wywóz goto-

P iliisk i, który został wskutek tych odkryć j wych artykułów za granicę, żąda wreszcie 
aresztowany, przyzna* się do przywłaszczenia; zamknięcia wywozu do tej chwili, kiedy ud<> 

„-..„-i iA „  .. i !. 1 wodni ona będzie nadprodukeya surowca.

Następnym mówcą był p. Jan S z c z e p  a n-
sobie przedmiotów, u niego znałezionych, nato­
miast odpiera wszełkio podejrzenie co do kra­
dzieży kokainy. Piliński oddany będzie pod sąd 
fl oraźny.

s Djw. Scndykatu koszykarskiego, instytu- 
 ̂ cyi która ao.icentruje przemysł koszykarski 

r j w Polsce, posiada własne i dzierżawione plan-
Z  icatrów krakowskich. tacye wikliny, parzelnie i  sztuczną pęiz.irnię

2 TEATRU „BAG ATELA" komunikują,: Prób; w kraju Mówca cyfrowo nito-
z „Dobrze skrojonego fraka“ idą żywem tempem 
pod kierunkiem reżysera Nowackiego. Premiera 
zabawnej komedyi odbędzie się we wiórek 24 bm.

L  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
Kują: Wspaniuły poemat „Nocy iŁtonadawej"
poza wartością raoową i poetycką, posiada wyją­
tkowe walory widowiskowe. Sama oprawa scenicz­
na poematu, która jest ostatnią pamiątką współ 
pracy poety-malarza z ś. p. Spitziarem, jest oso­
bliwością godną widzenia. Pubiiczaość z różnych 
st.ron Polski, zebrana w  Krakowie, gamie się bez­
om na przedstawienia arcydzieła Wyspiańskiego, 
które będzie z pewnoś-ją ydnymi z wielkich suk­
cesów rozpoczynającego się sezonu. W  najbliż­
szym czasie wejdą na repertuar „Lilia Weneda", 
„Ponad śnieg" i .Pan Pooet" Fijałkowskiego.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: „Czar wal­
ca", melodyjna operetka O. Straussa ukaże się, 
jako najDliż«za premiera, w środę 25 b. m. w tea­
trze Nowości. Iteżyseryę prowadzi L. Latajner, 
część muzyczną B. Wołowski.

„BAGATELA" DLA ŻOŁNIERZA daje w nie­
dzielę ziiowrn wesołe przedstawienie, kuóre poprze­
dzi pTekkryą na nartę red. Lekezycki. Początek 
o godz. 11 płŁed południem; wstęp bezpłatny.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.

Sobota 21 b. mu „Noc Listopadowa".
Niedziela 22 b. „Noc Lis 1.opadowa". 
Poniedziałek 23 b. m.: „Noc Listopadowa".
Wtr„ sk 24 b. m.: „Ponad śnieg".
Środa 25 b. o.: „Noe LLito^ad^™*".
Czwaitat SB b. na: . Lilia Weneda".
Piątek y 7 b. m„ „Noe Listopadowa".
Sobota 28 b. h u  „Pan Poseł".
Niedziela 29 b. nu: Pc poŁ „Kościuszko pod 

R-eławicami"; wieceorew ^"onad śnieg".

Repertuar „BagateH*.
Sobota 21 b. m.: ,,Asz« tka".
Miedzielp 22 b. hu F w d  poL Przedsta.wiesće 

dla żołnierzy; po południa „Czy jest’ 00 doęfler.ia"; 
wieczorem „Ryeerz z łabędziem".

Repertuar ^ow oścF*.

Sobota 21 b. m.: Wieczór baletowo-opcretkowy.

imm pwfli FJHjWiL
N i  złocenie Min. handlu i  przemysłu odbyła 

?ię w  początkach b ieŁ mies. w M r e  handlo­
wej ankieta w  sprawie w yw oza wikliny. Prze­
wodniczył w zastępstwie prez. p. E p s t e i n a  
sekret. Izby p. Dr. B e r e ś  w  obecności wice­
prezydenta inż. P e r o s i a ,  poczem na d a is «  
obrady przybył tak ie  p. prazydent Epstein. 
W  obradach wraęK udział, reprezentant Syn­
dykatu koszykarskiego Dyr. J„ S z c z e p u  ń- 
» k i ,  reprezentanci K ra jow ego Związku prze­
mysłowego Dyr. W ł. B e r g  e 1 i  Red. R o m a n

wadnia spekuircYę cen, panującą w  handlu 
wikliną, zbija fachowo w yw ody nielicznych 
producentów, oświadczających się za dozwole­
niem wywozu, jak niemniej rozwiewa baśnie
0 hyperprodukeyi surowca, w ieszcie piętnuje, 
jako czyn nieobywatclski, wywóz wikbny do 
krajów, które wrego przeciwko nam wystęrsu- 
ją, wstrzymując wysyłk i amunicji w  czańe 
gdy  pożoga wojny obejmuje nasze ziemie. Dla 
p. Greismanna nie istnieją w  handlu względy 
polityczne, które podnosił Dyr. Szczepański, 
p. Greismann zasłaniał się też tajemnicą han­
dlową, gay  bvła mowa o ujawnianiu zapasów 
dla ustalenia zamagaz; ocwanych ilości wi­
kliny.

Reprezentant K i aj owego Patronatu przemy­
słowego p. inż. Z. B i a ł e k  wypowiedział 
dłuższy referat w  sprawie wikliniarstwa, ilu­
strowany dokładneroi cyframi, jak ie zdobył na 
podstawił wykazów, sporządzonych z polece-
1 ia M inist handlu przez poszczególne staro- 
stW* i  Rady powiatowe. Nadmi nił, że gener. 
delegat p. Gałecki w  specjalnych pismach,

| wystosowanych do staiostw, zalecał sporzą- 
; dzenie jak  najdokładniejszych statystycznv-ch 

materyałów w  tej gałęzi. Z dłuższych facho- 
f wych wywodów  inż. Białka wynikało ta! ze, 
i Że o nadoroiukcyi w knny, o której ciągle 
I w spoŁ ;nają handlarze, nie ma obecnie mowy, 

że przemysł koszykarsai w  dawnem K ró l'3- 
stwie kongresowem szuka, tak że dróg do posił­
kowania się wikliną z piantaoyi Małopolskich 
i że jedynie Pomorze posiada pewną nadpro- 

I ankcyę, którą rozpoiządza Ministerstwo poz- 
: nańskie. Nadmienić należy, że w  Królestwie 
| kengresowem, jak  i  na Pomorzu działać z,a- 
j czyna Syndykat koszykarski, który organizuje 

tam swoje ekspozytury.
Przedł .zając™ się dyskusyę, czasami Uay- 

maną w  namiętnym tonie, zakończył przewód. 
Izby handlowej oświadczeniem, że Izba na 
podbtąwie odbytej ankiety, oświadcza się za 
zupełnem zamknięciem wywozu wikliny do 
chwili, dokąd nie będzie udowodnioną nadpro- 
dukcya na podstawie dokładnych materyałów, 
dostarczonych przez producentów po jesien­
nym zbiorze wikliny, t. j. da pierwszego stycz- 
r ia  1921. W  końcu zamknął obrady; dziękując 
za liczne zebranie się w  tak ważnej sprawia
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W iad o m o ść ! o o li^ c z n e .
■ W  ostatnich czasach dla propagandy za. 

. . kupuje wojskowość pisma dla armii w  polu.
W o y c z y ń s k i ,  reprezentanci K ra jow ego ■ Cztery pisma yrarszawskie (Robotnik, Naród, 
Patronatu przemysłewego inż. Z. B i a ł  e k̂  i j Kuryer Poranny, Kuryer Polski) zakupywane 
inż. j .  C h o ł  n i e w s k ł ,  przedjtaw f1 ae: w  ilości 50 tysięcy egzemplarzy
szkolnictwa zawodowego p. B K  a ń s k i, jdajeacie- Cztery zaś mne dzienniki (Kuryer war- 
dyr. centrali Kraj. Szkoły koszykarskiej, ie  Ezawski, Gaaota w;trsz«iwslca, Gazeta Poranna, 
prezentant Tow . „W iklina”  w  Oświęcimiu, jak j R Zec«nospolńta) w  łącznej Rości tyaiąc pięćsei 
niemniej przemysłu koszykarskiego w  pow ia-! egzenwiladfey. •
tach wadowickim i żywieckim dyr. inż. L  e-1 —  Hebrajska „Eacefira" podaje opis rozmo­
w i e  k i,  reprezentant Zakładów Krausa w R u -)Wy posłów żydowskich, Karr-,dasa i Crbibaisnu, 
dniku, R. R i z y ,  wreszcie przedstawi ce lo  z p. Daszyńskim. Panowie ci wyrazili n^ezalio- 
producentow i handlarzy wiitlmy. (Wolenie, że z Nowego Dworu usurięto żydów

Obrady zagaił Dr. Bereś, nadmieniając, ż e . razem z Niemcami i Rosjanam i Poyyclywałi się 
kwestyę wywozu wikliny traktować na.leżj na to. że „50 proc. członków bat?’ 'onów ocho- 
% punktu widzenia potrzeb produkcyi koszy­
karskiej, która domaga się ocłrrony wywozu 
tego surowca, poczem udzielił -głosu Dyr.
K a ń s k i e m u ,  który nh podstawie maierya. 
łu, zebranego na stanowisku kierownika szkol­
nictwa zawodowego, oświadczył, że nie ma 0- 
becnie mowy o nadprodukcji w ikliny, grlyż 
odpada zupełnie dawniej Lfiportowany obficie 
materyał, jak trzcina bambusowa, plecionki 
z łyka roślin zamorskich i szereg materyałów 
przerabianych przed woiną masowo w  koszy­
karskiej produkcyi meblowej i galanteryjnej.

tnieamch obrany stolicy stanowi? żydzi" (?), 
Skarżyli się, ie  7, Wełomma wziero zakładnik* 
Szmuła Krasuckmgo. Wicepremier cbiecał po­
czynić starań',a, rby wogóle nie brano u nas za­
kładników. W  dalszym cągu  oświadczył p, Da­
szyński: „D o oljrony stolicy należy zorganizo­
wać wszystkie sity. Co się tyczy keofereneyj 
prasowych, to nie 7P,preszone na nie przedsta- 
wic'eh' prasy żargonowej dlatego, żeby nio 
Wobncyać niefiożaylainej polemiki w sprawie ży­
dowskiej. Pomhno parokrotnego żądania, nie 
zapronzono tak ie  na tę konferencję p. Niemo- 

Mowca nadmienia, że wyższe zarobki zaehe-1 jewsfcego. Ogól żydowski i poldycy żydowscy 
cają do obfitszej jak  przed wojną podaży ©ra- powinni odczuwać całą grozę chwdi obecnej i 
cy tein więcej, że produkcja koszykarska jest i starać się wpymać na fantazję młodych ży- 
najbardzioj zbłiżoiia do roln ietwŁ Jest w ięc ddw> sa wprawdzie inteligentni, lecz my­
dła ludności dawniej em ignijącej, g łów n ym ,*^  ^niezbyt logicznie". Na /.akiiAiyzonie p. Da. 
zarołikiem poeilkezym  poza pracą na roli. jSzyński r/.ekł i z rząd ogłobi obiecaną odezwę 

W ielk ie przestrzenie w ik liny nadbrzeżnej j 0 Stosunkach między żydami a Polakami, 
we wschodniej części kraju padają efiara jj 
zniszczeń i bezkarności, panującej w  czasie 
wojny. Używa się je j masowo dla oehrony 
brzegów i na cele fortyfikacyjne. W ildina jest 
zatem niemniej ważnym artykułem w  dziale 
odbudowy, m elioracji rzek i domaga się prze­
to ochrony.

Brak wiadomości z Mińska.
Her ca. P. A. rr. Rad!o. Dotychczas mc O- 

trzymano żadnych wiadomości od delegaci i 
polskiej z Mińska. Wobec tego przypuszczać na­
leży, że wbrew zapewnienia, ze strony sowietów.

Drugim mówcą był p. L e w k o w i c z ,  te- ^  linie komunikacyjne będą wolne dla obu
prezentant kupców artykułami koszykarskie-J ste0n, delegaeyi polskiej nie dano możności za- 
mi, t t ó r y  w  zupełności popierając w j-wody jkomur kowainia rządowi polskiemu swojej opi- 
Dyr. K a ń s k i  e g o ,  żąda zupełnego zamknię-jnH co do przebiegu toczących się rokowań polr 
cia wywozu. W  tym duJm przemawia także t skieh. Trudno prayjąć jako usprawiedliwienie 
p. Feldsteinowa nadmieniając, że otwarcie tego stałego braku wiadomości podane przez 
wywozu spowodowałoby zupełne wywie: ienie jtająd rosyjski zawiadomienie, o uszkodzenie Bta- 
w ikliny, gdyż różnice walutame dają ekspor- jcy i radiotelegraficznej. Dziennikarzom towarzy- 
terom w ikliny wysokie zyski, czego dowodem .uaąeyiii dełęgacyi polskiej pozwolono udać 815 
jest, że za wiklinę sprzedawaną do niedawna , do Mińska, 
po 6 marek za kg., żądają obecnie 12 marek. 1 , .

Pan F i s c h ,  producent wikliny, przem awiaj O flS S Z S  k z ;g 7 e r in a  « s i f a w l e
z.a dozwoleniem wywozu, p. R  a a b żąda 7,am-| » ij f^ ińcłfji
knięoia zupełnego, a w razie gdyby Minister-j ł wr.Byjal! W • '.
stwc udzmlalo cząstkowych pozwoleń, domaga j Warszawa. P. A. T . W czoraj KŁisterstwo 
się, by one były sprawiedliwie' rozdzielane po- ( spraw z-agrancznyck nadesłało nam naatępu- 
m iedzy poszczególnych eksporterów. ; ją ty  tekst radiod peei, &atou'a»ymi z MoskTjf
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e 19 sierp:, la b r.: Warszawa. ? a p i e l i  a. M i- ( Warszawa, Sapieha, Ministerstwo spraw Mi­
nisterstwo su; a w zAgradoznyi.*!:: W.-me «".••••:'»- rranicznych, dnia 18 b. m.: .Wasza delegacya

A. 'szc będą. nr.iychiniiiSt (Torę: zane w aszej d.*:e- 
gac-yi, żadne  p rzeszkody  nie są s t ś n i e  dele­
g a c j i  w jej r a d o ! : '  
niu się z W arszaw ą.

prosi o zawiuoonYcnie was, że jej stacya radio- 
t.ric rraficzna będzie koram ikowala się z W ar- 

arafiezr cm komunik owa-\ szawą od gorlz. 2 do 4 według Grcenwicha.
C z i c t e r i n. |Podpisany C z i c z e r i n .

Wspaniałą sukcesy na linii franty środkowego,
Lublin. P. A . T. Sekcya polityczno-prasowa j kopolskie, zajęły Brodnicę. Akcya nasza rozwi- 

oddziałn II. dowództwa frontu środkowego k o -;ja  się na Litwark i Nowe Miasto. Lotn icy to- 
munikuje pod datą 19 b. m. | Mińscy obrzucali obozy nicprzyjacieislde bom-

Jedna z dyw izyi legionowych po krótkiej j fcami z bardzo dobrym skutkiem. —  Dowództwo 
walce zajęła Łosice. Nieprzyjaciel wycofuje się ( obozu warownego,

Hauser General- podporucznik.

Pomyśins wśaści z frofitti małopejskiego,

nadal w popłochu na Drohiczyn. Wzięliśmy 600 
jeńców i znaczną ilość materyalu wojennego.

Grupa majora Jaworowskiego zajęła Mordy 
biorąc 109 jeńców i wiele taborów. Ludność cy­
wilna wvłapnje po lasach rozbitków bołszewic-1  i p  „  , T , ,, ,
kich. Pod Cegłowem rozbito resztę cofającej \  ^ o w s k a “  donosi:
się V III. i IX . dyw izyi sowieckiej, zdobywając j - sz{  ‘ , 1 f j  u mtae w owa na-
5 dział i biorąc jeńców. I W^ ° m0Ścl K a ’

W  rejonie na południowy zachód od Włoda- eromnemi Rtraia ’ • a ^  ic.ząc się z o- J J - - - i gromnemi stratami, jakie poniosła, zapędziła

toczę to  w  tej, to innej stronie, mogą dopro­
wadzić do chwilowego zajęcia miast w  Koryta­
rzu polskim. Już choćby z tego względu powin­
ąłby obywatele niemieccy być wstrzemięźliwsi 
w  okazywaniu swoich uczuć radosnych i  nie 
wywieszać chorągwi pruskich. Jest rzeczą je­
dnak nieprawdziwą, aby miasta zajmowane 
przez bolszewików dostawały się pod admini- 
stracyę niemiecką. Postępuje się w  tych miej­
scach zupełnie poprawnie. Niemcy unikają 
wszelkich pozorów, któreby wyglądały jako 
próba zamachu na traktat wersalski. Jest to 
szczególnie ważnem w  obecnym momencie, kie­
dy  walka trwa na Górnym Śląsku z francuskimi 
żołnierzami i  gdy zaostrza się sytuaeya poli­
tyczna.

S i l  t

y  * o  Ą  ^  
i  i i i d ci gospodarcze.
M A R K A  PO LSK A  IDZIE W  GÓRĘ. Popyt„ —__1- - ~ . i z «  '  • ‘  “

dniami za strajkom  niemieckim, oddania ecu-, 
trali elektrowni i wodociągów pod zarząd w ła ­
dzy publicznej. Od spełnienia tych żądań, a j

p rzedew szystom  od natychmiastowego usu-1 markn ^  w Gdańsku był d n i a l s Y ^  
męda^ Sicherheits wełny, robotnicy Po.acy uzar U,ard2<> ożvwion7. R6łn iict z Berima donoszą^
lezmają swój powrót do pracy. ! , e wczoraj nastąpiła na markę polską fo £

O D ALSZY  LOS G IM NAZYUM  REALN EG O  j^ałna hansa. Kurs marki polskiej sięgał 19*/*
W  ORŁOWEJ. podskoczył na 21 i pół. Dzisiaj kurs marki poł-

C tes^a . P  A. T  W e  czw -rtek dnia 19 zra, -sk.icj w B‘-rliuie "Tnos ił 21 i pół. Przyczyną'Cieszyn, i .  A. 1. W e czw„rteK dnia 1 J z.o- t k,Vj-żki marki polskiej są pomyślne wiado-
wiła się w  Ministerstwie oświaty w  Pradze u ,
ministra Habermanna delegacya Macierzy
szkolnej Ks. Cieszyńskiego w  sprawne dalsze-

Ibczelmk Państwa do iuda 
na taranach oswobodzonych.

wy wyłapuje się rozbitków 68 dywizyi.
Na wschód od Chełmu oddziały nasze wy­

rzuciły nieprzyjaciela ponownie za Bug. Ogó­
łem nasze wojska w  ciągu ostatnich trzech dni 
wzięły około 10.000 jeńców, 1.500 wozów z ma- 
teryałem technicznym i prowiantami, 32 działa, 
112 karabinów maszynowych. Jeat to oblicze­
nie niezupełne, ponieważ brak meldunków 
w tym względzie od niektórych oddziałów. W e­
dle odebranych wiadomości, bolszewicy na BLa­
by Kusi i Ukrainie mobilizują ludność i natych­
miast wysyłają na front. Wśród świeżo zmobi­
lizowanych i wysłanych na front szerzy się o- 
gromna dozereya. Z powodu ostatnich sukce­
sów nastrój naszych żołnierzy jest doskonały.

Stecz ita  ufenzywa fta Pomorzu*
Toruń. P. A. T. Komunikat obozu warowne­

go Toruń: W  związku z pomyślną sytuacyą naj 
długim froncie, ofenzywna akcya ma Pomorzu 
postępuje w  szybkiem tempie. Dnia 18 sierpnia 
po południu po zaciętej walce z bolszewikami, 
Gołąb i Dobrzyń zostały obsadzone przez oddzia 
!y  załogi toruńskiej. W  nocy tego samego dnia 
nasze oddziały wzmocnione przez posiłki wiel-

ię pod nasza pozycye, odpartą została ogniem 
karabinów maszynowych. Podnieść należy 
dzielność naszej kawaleryi, która w brawuro­
wej szaiży wyjechała naprzeciw atakujących 
dwóch szwadronów. W  szarży uderzenie na­
szych oddziałów było tak silne, że nieprzyja­
cielskie szwadrony jaady już nie istnieją.

W  innem miejscu nasz batalion piechoty w 
nocnym wypadzie zaatakował silniejsze oddzia­
ły jazdy nieprzyjacielskiej. Padło 300 koni, 48 
koni osiodłanych, karabiny maszynowe, sztan­
dar brygady bolszewickiej wpadry w nasze rę­
ce. Budlenny, który otrzymał rozkaz zajęcia 
Lwowa dnia 17 b. m., przez dwa dni następne 
i dziś peoMat ciężkie straty.

BOLSZEW ICY OPUSZCZAJĄ T. ZW . POLSKI 
KORYTARZ.

Nauen. P. A. T  Ag. Radio. W edług infor-. 
maeyi ze źródeł niemieckich z Prus Wschod­
nich, wojska rosyjskie opuszczają polski ko­
rytarz. DaJej podają ts same źródła, że lotni­
cy polscy rzucili z aeroplanów, krążących nad 
Działdowem, pisma ulotne * zagrożeniem zni­
szczenia miasta.

dyr. Feliks istnienie zakładu w Orłów ej, przed 
stawiając krótko historyę jego istnienia i po­
myślnego rozwoju, jego znaczenie dla ludności 
polskiej, jako jedynego zakładu średniego w  
Orlowej i prosił m instra o życzliwą dla niego 
opiekę, /zwłaszcza w  obecnym okresie przej- 

iściowym. Minister przyjął życzliw ie do wia- 
Warszawa. i  . A. T . Na terenach oswobodzo- (f] omości fakt istnienia zakładu, uznając jogo 

nych z pod najazdu bolszewickiego ogłoszono Lstot 1)0trzebę i przyrzekł udzielić mu wszcl- 
następującą odezwę: Ludu polski! Rząd bołsze- ..jej p0in0Jy_
wieki zajął sporą połać naszego kraju wojskiem ° * ,

swojean. Zaślepiony chwilowem powodzeniem, Ź & d & T l i ś l  S l S L Z a k O W C Ó W .  
zwlekając z odpowiedzią na propozycje poko- “
jowe rządu polskiego, parł na Warszawę hordy 
dzikusów w  złudnej nadziei zdobycia stolicy, 
nas prawych gospodarzy na naszych ziemiach 
chciał uczynić swoani niewolnikami. Ludu Pol­
ski! przeliczył się rozzuchwalony wnóg. Zasilone 
licznymi ochotnikami wojska stojące pod ma­
jem dowództwem, w  piorunowym ataku pobiły

mości z frontu polskiego. Kurs marki polskiej: 
w  Gdańsku wynosił dzisiaj 2 0  i pól do 30.

- , N AD M IAR  ZIEM N IAKÓ W  W  POLSCE. Jak'
go prowadzenia polskiego gimnazjum realnego , (j0I10SZą pisma warszawskie, urodzaj ziemnia- 
w Orlowej. Imieniem Macierzy szkolnej zgłosił | „  -p,vi=/>- —

Cieszyn. (Telefonem). Donoszą % Pragi: 
Wczoraj przybyła do Pragi deputacya Śląza- 
kowców, która wręczyła Radzie narodowej cze 
słriej i rządowi memorandum, obejmujące 14. 
żądań, jakie powzięto na wałnem zgromadze­
niu stronnictwa Slązakowców, odbytem dnia 
15 b. m. Żądają oni między innerni: Utwórze-

nieprzyjaciela na południu i północy i odrzu-1 nia pełnomocnej komisyi z członków stronni- 
ciły go od Warszawy. Rozbite i  odcięte bandy jctwa, która będzie przyjmowała prośby, skar- 
bolazewLckie Wąkają się jeszcze, kryją po la--Igi i żądania; uwzględniania przy obsadzaniu 
sach grabiąc i rabując dobytek mieszkańców. p0sad rządowych w  pierwszym rzędzie Śląza- 
Ludu Polski! stań ,iak ioden mąż do walki ^ 0 ^ 5^  a usunięcia osób, które w  plebiecy-

Głosy o zwycięstwach Polski.
Geifirał Wgygaad o flaszycj apcracyacłi

stań jak  jeden 
z pierzchającinn wrogiem, niech żywa noga na- 
jezdnioza nie wyjdzie z polskiej ziemi. Za po­
ległych w  obronie ojczyzny ojców i brewi, za 
zniszczone zbiory, za zrabowane zagrody, niech 
karząca twoja pięść zbrojna we widły, kosy i

cepy padnie na kark bolszewików. Wziętych l za,jmują  stanowiska odpowiedzialne, jako nau-
żywcam odstawiajcie w ręce władz najbliższych czycielG, księża, urzędnicy i  podureędnicy, by 
wojskowych lub cywilnych, uinnh 1

cie zostały zaangażowane, wyrząuzająo Śłąza- 
koweom szkody.

Żądano, aby władze czeskie bezzwłocznie 
wystąpiły przeciw Polako.ni, którzy w  czasie 
plebiscytu terroryzowali Śląznkowców,

ków w  Polsce zapowiada się tak dobrze i  b<  ̂
dzie ich ponad potrzebę kontyngentową taH 
wielki nadmiar, że na kampanię obeeną uru­
chomione będą po raz pierwszy od wybuchu 
w ojny wszelkie zakłady przetwórcze bez żadnew 
go ograniczenia. Oczekiwany jest znaczny spa­
dek cen karto fli

W ĘG IERSKA  REFORMA RO LNA. W ęgier, 
skie Biuro kor donosi: Projekt reformy rolnej,; 
wniesiony przez ministra rolnictwa do Zgroma­
dzenia Narodowego ma na celu sprawiedliwy; 
rozdział ziemi. Uprawnieni do żądania będą 
przedewszystkiem robotnicy rolni i małorolni. 
Uprzywilejowanymi będą Inwalidzi wojenni^ 
sieroty wojenne i  właściciele medali waleczno­
ści. WykluczonjTni zaś od brania udziału w  te j 
reformie będą skazani za zbrodnię przeciwko 
państwu. Dobra na parcelację uzyska państwof 
w  drodze wolnego handlu lub pierwokupu, W, 
razie zaś potrzeby przez wykupno. W  pierw­
szej linii wykupione zostaną dobra, nabyte W; 
czasie wojny, następnie dobra skazanych za 
zbrodnie przeciwko państwu. Nawet z wielkich 
dóbr można będzie wrykupió tyle, że reszta w y- 
starczy jeszcze na racjonalną gospodarkę. 
Kw ota  wykupu ma stanowić zupełne odszko­
dowanie. W szystkie sprawy, odnoszące się dd 
regulacyi stanu posiadania, podlegają sądowi 
dla tych spraw ustanowionemn, a składające- 

a dziś |mu * najwyższych sędziów zawodowy<JI 
i przedstawicieli interesów gospodarczych.

Warszawa. P. A. T. W  rozmowie z korespon­
dentem francuskim p. Gonty o operacjach, 
które doprowadziły do pogromu ararn bolsze­
wickiej, znakomity francuski generał W eygand 
szef sztabu generalnego marszałka Focha, w y­
raził niedwuznacznie swoją opinię o działal­
ności naszego Naczelnego Dowództwa i gene­
rałów polskich.. Ze względu na rozmaite usi­
łowania czynników nieodpowiedzialnych, róż- 
siewających fałszywe i tendencyjne pogłoski 
o charakterze naszych operacyi, zamieszczamy 
W całości wywiad i opinię generała W eygan- 
da, który powiedział co następuje: Wspaniałe 
zwycięstwo polskie pociągnie za sobą ketsek- 
we icye o nieobliczalnej wartośd dla sytnacyi 
międzynarodowej. Ono skonsoliduje państwo 
polskie, .którego istnienie jest konieczne dla 
bezpieczeństwa Francyi. Niemcy, które już 
miały nadzieję wejścia w  stosunki bezpośre­
dnie ze sowietami, aby rzucić czerwoną armię 
przeciwko wrogowi z poza Renu, będą zmu­
szone wyrzec się osiągnięcia tym środkiem 
przekreślenia traktatu wersalskiego. Jeżeli pol­
scy kierownicy będą umioli wyciągnąć korzy­
ści z tego zwycięstwa, mara pewność, że armia 
bolszewicka w najkrótszym czasie straci wszel­
kie znaczenie.

Na r.r— 1 korespondenta francuskiego, że 
generał jest człowiekiem najbardziej popular­
nym w  Polsce, że wszyscy go uważają za 
zbawcę Tffarszawy, szef sztabu generalnego 
marszałka Focha z ożywieniem odpow iedział: 
Niema w  tern ani słowa prawdy, pros/ię pana 
o natychmiastowe objaśnienie opinu publicznej 
w tej sprawie. Podkreślając swoje słowa, 
oświadczył: Zwycięstwo, które jeet powodem 
wielkiego święta w Warszawie, jest zwycię­
stwem pclskiem. Przewidujące operacye woj­
skowe zostały wykonane przez generałów pol­
skich, na zasadzie polskiego planu operacyj- 
neg'-' Moja rola, jakoteż oficerów misyi fran­
cuskiej, ograniczyła się do wypełnienia kilku 
braków w  szczegółach wykonania. Współpra­
cowaliśmy z najlepszą chęcią w  tem zadaniu. 
Nio ponadto. Bohaterski naród polaki sam ?‘ 
uratował. Francya ma dosyć własnej chwały 
wojskowej, aby nie robić co do niej roszczeń 
przyjacielskiej Polsce.

Prasa teaftfcjp o zwycięstiie pad 
tffcrszawą.

'Prasa warszawska o ktratrafeazywłe.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna" po­

daje: Nasza kontrofenzywa rozbiła lfr+ą  armię 
bolszewicką, która miała za  zadanie zająć War­
szawę. W iele oddziałów rozprysło się na ty ­
łach i wałęsa się po lasach. Wojska nasze o- 
czyszczają systematycznie teren z band, a po­
magają im skutecznie włościanie. Zbierają się 
oni w  grupki z kosami, widiami i cepami, na­
padają na bolszewików, a ocalonych rozbrajają. 
Bardzo skuteczną pomoc w  taj akcyi rozwijają 
kobiety wiejskie.

Pa*yi. P. A. T. Ag. Hałasa. „Journal des 
Debata" wyraża radość z powodu zwycięstwa, 
odniesionego praei Polskę, które będzie miało 
znamienny wpływ  na ogólną sytuacyę polity­
czną.

Aby dobrodziejstwo tego polepszenia nie 
poecło na UMUuO —  zauważa powyiswy dzien­
nik —• Polacy muszą odczuwać, iż  zachód, 
którego sprawy bronią, nie jeet obojętny na 
ich lun. Obowiązkiem zasadniczym sojuszników 
jest przeszkodzić temu, aby obrona Polaków 
była sparaliżowana przez zarządzenia osfcibia- 
jąee ich siłę. Sprawa, amunicyi musi być na­
tychmiast jasno postawiona. Mocarstwa muszą 
przedsięwziąć wszelkie środki, aby przewóz jej 
do Polski był zapewniony.

Londyn. P. A. T. Ag. Hav. Omawiając sytua­
cyę na froncie polsko-roeyjskhn, „T im es" wyra­
ża uznanie Polakom, których niewzruszona wa­
leczność ocaliła Warszawę i uważa, że opera^ 
cye wojenne wywrą bardzo wielki wpływ  na 
rokowania w  Mińsku. W szyscy Niemcy —  
twierdza w dalszym ciągu „T im es" 1—  pragną
zniszczenia Polski. Wypadki w Katowicach są ____
jaskrawym dowodom jak daleko sięga ich har-1 stwa. 
dość.

Polhu. P. A. T. Ag. Radio. Oficyalne de- 
pesze, jakie nadeszły dziś do Paryża z W ar­
szawy, potwierdzają wielkie sukcesy, uzyskane 
przez Polaków pod Warszawą.

FRANCUSKIE SYOTPATYE DLA POLSKI.
Paryż. P. A. T. Ha was. Rada główna depar­

tamentu górnej Mamy wyraziła życzenie, aby 
traktat wersalski -został w całości wykonany, 
zwłaszaza w  tej części, która odnosi się dq Pol­
ski i  zwróciła się do ministra spraw zagranicz­
nych z prośbą o przesłanie do Polski wyrazów 
sympatyi

Niech w róg nie 
zazna w odwrocie ani chwili wytchnienia, niech 
zewsząd nań czyha śmierć i niewola. Ludu Pol­
ski do bronŁ

Warszawa 18 sierpnia 1929. PflsudskŁ

BOLSZEW ICY RABUJĄ LUDNOŚCI 
ŻYWNOŚĆ.

Warszawa. (T e le f.) Miedzy miiKBterstwem 
spraw wewnętrznych a ministerstwem wojny 

I oeiągnięte zostało porozumienie w  kwestyi nie- 
Izwlocznego obsadzenia uwolnionych z inwazyi 
bolszewickiej miast przez administrację pań­
stwową oraz po lic ję  i  żandarmeryę polską. Mia­
sta, w których bolszewicy gospodarowali pnzez 
kilka dni, zostały ogołocone z żywności wobec 
ezego ministerstwo aprowizacji przystępuje do 
natychmiastowej organizacyi dostarczenia mie­
szkańcom tych miast żywności Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało rozporządzenie 
natychmiastowego objęcia urzędowania przez 
starostów i poiicyę w powiatach uwolnionych 
z nieprzyjacielskiej rnwazyi na prawym brzegu 
Wisły.

ŚLUBOW ANIE O BYW ATELI TCZEWA.

Warszawa. P. A. T. W ydział prasowy Inspek­
toratu generalnego D. O. nadesłał depeszę 
z Tczewa do generała brOn.i Józefa n a  11 e r a :  
W  walce, jaką Ojczyzna toezy w Warszawie, 
nietylko w  obronę Polski, lecz całej Europy, 
my, obywatele miasta Tczewa, niegdyś forte­
cy hakaty, zebrani na wiecu obrony państwa 
w  dniu 13 sierpnia, ślubujemy stać wiernie przy 
sztandarze polskiego orla bez różnicy na stany 
i klasy, nieść ofiary życia i mienia, dopóki 
z pożogi wojennej nie powstanie nowa, wielka, 
potężna, odrodzona i  zcementowana krwią je j 
dzieci Polska Mickiewicza, Słowackiego i  W y-, 
niańsldego. rodpisany: Kom itet obrony pań-! 
twa.

Gen. U fm ft  na stanawbku fpontnwem
Warszawa. P. A. T. Jak podaje „Gazeta Po­

ranna", gen. Latinik otrzymał ważną nową 
funkcję na froncie.

pociągnięto te osoby do najsurowszej odpowie­
dzialności i by natychmiast zamianowano in­
spektorów, a wogóle nowe miejsca obsadzono 
Slązakowcami.

Deputacya Ślą.zakowców rokowała przed ze- 
bn nicm się całego W ydziału z Dr. Heinem, 
posłem do Zgromadzenia Narodowego, z któ­
rym również obradowała delegacya Niemców 
cieszyńskich w sprawie wymiany waluty.

Z pisma, wręczonego przez Ślązakówców 
Radzie narodowej czesko-słowaddej wyniEa, źe 
wprawdzie wszystkim pracownikom plebiscyto­
wym zaręczył rząd czeski odszkodowanie, je ­
dnak publicznie należy skonstatować, że skoń­
czyło się jedynie na przyrzeczeniach i że 
wszystkie dotychczasowe odnośne projekty, 
aczkolwiek mają one jedynie dobro rzeczypo- 
spolitej czesldej m  celu, pozostają bez odpo­
wiedzi ze strony rządu czeskiego.

W Y K A Z  fliE Ł D Y  W  K fJAK 8 W t£
z mia 20 Sierpnia 1923 r. Ł 131

Igedofiść Amsrjki z Fruc?ąir sprawc 
konfliktu polsko-rosyjskiego.

Lyon. P. A . T. Ag. Radio. W edle doniesień
z Waszyngtonu, amerykański sekretarz etanu 
dla spraw zagranicznych C o 1 b y  oświadczył, 
że nota Milleranda do rządu waszyngtońskie­
go wykazała zupełną zgodę między rządami 
francuskim a amerykańskim w  sprawie kon 
fiiktu rosyjsko-polskiego. Mamy te same za­
sady —  oświadczył Golby —  co i  rząd fran­
cuski w sprawie rosyjsko-polskiej. Co do uzna­
nia generała Wrangla przez rząd francuski 
sądzę, że różnice między Waszyngtonem a Pa­
ryżem leżą tylko w polityce, a nie w  celu t w 
zasadach. Co do polityki bolszewików —  
oświadczył Colby —  wystarczy obserwować 
różnice między polityką czerwonych a oświad­
czeniami ich rządu, aby znowu się przekonać, 
iż teoryo moskiewskie nie idą w  parze z dzia­
łalnością polityczną,

USIŁOW ANIA GEN. W RANGLA.
Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro kor. donosi 

z Bazylei: Jak podaje „T im es" z Konstantyno­
pola generał W iangeł stara się przorzucić swo­
je lewe skrzydło na lew y brzeg Dniepru, aby 
wkroczyć na Ukrainę i zająć Odessę. Wojsko 
jego zostało wzmocnione przez 30.000 wieśnia-
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NIEMIŁE ROZCZAROWANIE P R A S Y  NIEM.
Bytom. P. A. T. Zwycięska ofenzywa. pol­

ska stała się dja prasy niemieckiej bardzo 
przykrą niespodzianką. Powoli i bardzo oględ­
nie przygotowuje ona swoich czytelników na 
pogodzenie się ze zwycięstwem polakiem. „Bert. 
Tgblt" z dn. 19 b. m., który donosi o zwycię­
stwach polskich, zaznacza na kilku szpaltach, 
że skutki polityczne zwycięstwa polskiego 
i odepchnięcia bolszewików mogą być dla N ie­
miec bardzo niepożądane. Prasa niemiecka do­
nosi również, że skutkiem zwycięstwa polskie­
go obrady pokojowe w Mińsku zostały odro­
czone, a nawet wogóle zerwane, gdyż Polacy 

inie zgodzą się bezwarunkowo na rozbrojenie 
'i  na wspólne granice Rosyi z Niemcami ko­
sztem Polski.

Strajk generalny robotników pslskidł
na Górnym Śląsku. , -

[kow. Również dońscy kozacy przyszli mu z po- 
Bytom. P. A ,T .  Wczoraj rozpoczął się n aca łym , mocą. Wranglowi udało się przeciąć połączenie 

Górnym Śląsku strajk generalny robotników 1 kolejowe między kozakami kubańskimi a gló- 
polskkh na zr.ak protestu przeciw gw ałtom ! wjyj armią, 
niemieckim w  Katowicach. Część robotn ików ' 
zastrajkowala sama wczoraj, d zsia j zaś.wezwa­
ni zostali robotnicy do strajku przez swoje or- 
ganizacye zawodowe. Generałowi Gratier, któ­
ry sprawuje tam władzę wojskową, w imieniu . . .  -  . *•-—.<
Komisyi rządzącej, przedłożyli robotnicy poi-1 ro'0'strow T u s z  a r  ogłosił w  tryesteń-
sc|y swoje żądaDia. t skim {izienn,ku robotniczym, że Czechosło-

Są one następujące: Usunęcie 8 Łherheits- i wacJa Ina zamI«™ “ aw ^zać bezpośrednie sto-
wehry, oraz bojówek niemieckich, ukaranieiSUK 2 Bos- ' C z e s k i  naród nie wystąpi ni- 
wszystkich zbrodniarzy, którzy gję dopuścili | PlZCC*wko rosy jsk.emu proletaryatowi.
gwałtów  względem Polaków, wypłacenie przez
mj 0.0 4- T7~ ~ i ~— ------1 * " ” ° ”A/' ri ' "

PREZ. MIN. TU SZAR  ZA  N A W IĄ ZA N IE M  
STOSUNKÓW  M IĘDZY CZECHAMI A  ROSYĄ

Nauea. P. A . T. Ag. Radio. Czeski prezy-
ib*oł-i*Aii» i* « -  ---'  —

miasto Katowice rodzuie zamordowanego Dra 
Mielęckiego odszkodowania za zabicie je j ży­
wiciela, miasto Katowice musi oddać do dyspo­
zyc ji polskiego Komitetu plebiscytowego odpo­
wiedni lokal na biura, miejscowa drukarnia
ludowa i „Gazeta Robotnicza44 muszą, być urzą­
dzone i skompletowano materyałem niemie- 

Wiedeń. (Te le f.) „Berliner Tageblatt“  pisząc ckich drukarń w Katowicach. Robotni:cy żąda- 
o ofeuzywie polskiej, między innemi donosi: ją dalej usunięcia dyrektora i  urzędników 
Nie jest rzeczą wykluczoną, źe walki, które się przedsiębiorstw, którzy agitowali przed paru

ZJAZD W  LUCERNIE. 
Koenig8wusterhausen. P. A . T . Radio. Dr. 

S i m o n s bawi od wczoraj w  Lucernie, gdzie 
prawdopodobnie ma się odbyć konfereneya 
L l o y d a  G e o r g e ‘ a z G i o l i t t i m .

Nauen. P. A . T. Radio. Minister spraw zagra­
nicznych S i m o n s przedłużył swój pobyt
w Szwajcaryi ze względów  prywatnych na kil­
ka lui.
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POW SZECHNYCH POW IATU TOMASZOW­
SKIEGO zechcą bezzwłocznie nadesłać swojo 
adresy Inspektorowi szkolnemu, urzędującemu 
w  Rzeszowie, uL Marszałkowska, szkoła im. 
Konarskiego. Sprawy osobiste załatwiać mcżua 
pisemnie lub osobiście we wtorki, czwartki i so­
boty w  godzinach cd 9 do 3. 2244

oszcżg ograniczona

ilość:

PAP^E«  N A  H3JCHY "
Tekturki .Guffi* w vrób  kra jow y

333

Przegląd garbarski
Ju* w ysssdł 

do nabycia w biurze reklamy „Prasa" 
Kraków, Karmelicka 18. 22ł5
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O b o w l a z k i e i i i i
każdego Jsbrego obywatela jest

subskrybować pożyczkę potekę

samochodów, ciężarowych o ł#dudz« 3—4 ten na pełnych <?>jręo2ach ęamawyoh znany;1) śwlatswysh fabryk 
ima ć o  o d s tą p ie n ia  'E  C łF g T  /ft,

Techniczny d c m  h a n d lo w y  5 5 * “̂ * ^  ^* ®

M r a k ś w ,  -Ul. S t .iw k o w s .k a  L .  3 2 .  T e l .  1 3 0 0 .
R o ! i  z a M n i i a  1 9 0 0 . A d r «  t e i j g r a n c j a j  „ A i i4 o s ia i * “  B o k  z a l o t a a i a  1 9 0 9 .
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K IE  C ZY  S Ł A W  SM O LA R SK L

W A R N E N C 2 V K .
—  N ie  jestem  w ysok iego  rodu, _ ale żem  

B .i.y. w ie Izą o tern w rogow ie  m oi. Bodaj 
te ż  Lam M ej tw ard y  jestem , Diż ofkratay.

Pan  i  R y tw ian  odciągną! op ierającą się 
Ł o tk  , a  Spytek  w stał i  zaw oła ł:

—  Dość tego , wasze m iłoście! O w ażn ie j- 
gnyeii m y  sprawach będnrem praw ić, n iźli 
m iłowanie dziew ek. R yce rz  ów  w idm i m ’ło- 
ś c iw y  ]>rzybyl z Czech do pana sędziego po- 
amu'.'kiego. R od z i g o  gm in, ale zasłynął w  
w ojn ie , o jczyźn ie  naszej stale p rzychylny, 
choć -osiądź biskup krakow sk i n ie dopuścił­
b y  g o  d o  sto licy. Jest nim Jan Czapek, 
dtiefc 7  w o jow n ik  husycki.

Pan  Św iętopełk  aże drgnął na ła-wie i poź- 
rza ły  etekaw ie tw arze w szystk ich  zebra­
nych. W ied z ie li, iż z pośród p rzyw ódców  
husytów  w  Czechach, Jan Czapek b y ł je ­
dnym z najdzlelaiejsKych, a zarazem  go r li­
wym  zw o lcm rk iem  unii cbu p rzy leg łych  
krajów . P o  co on tutaj i d laczego  Spytek  
go  gości?  . . .

—  W iec ie  w szyscy  jako  czasy zmieniają- 
się. Zrozum iełim  to ja  i obecny tu taj pan 
ze Zba.S7.vna. Rość już na św iecie onej n ie­
w o li duchownej, k tóra  R zym ow i pod lega, a 
na w łasne sw oje raądy dzies ięc iny zbiera. 
W aśn ią  się z sobą i pogodzić  m e m ogą  sami 
mnisi z Bazylei. N a  now e wohodzim  drogi, 
w y zw o lić  naród i odrzucić jarzm o przesta­
rzałych obycza jów . Za pr.zyKład n ieclia j 
« użą nam Czesi, k tó rzy  zerwała z przem ocą 
papieską. N ie  krw ie zw iązk i i  za s zc zy ty  tam  
dziś znaczą, ale ca łego  narodu siła, k tó ry  
oopom in się o swoje prawa.

W szystk ich  nas doszła ona w ieść o  cho­
robie Jag ie łły , która z Gródka, b ieżąc, le c i 
ju ż p rzez całe kró lestw o szerokie. Czas za ­
łamać bezm ierną m oc biskupią, k tóra  w k ró ­
tce i p raw o w olnej e łek cy i zgw a łc ić  zechce. 
A  k tóż tam w okó ł, ja cy ż  dosto jn icy? W o j­
ciech Jastrzębiec, k tó ry  rad w  zaciszu sie- 

. dzi i odpraw.uje m od litw y , Stanisław  C io łek  
j z  ok łoci poznańskiej, k tó ry  baw i się w ie r­
szami i  łacińskich sk ładaczy pUnie ceyta . 
Nem aaz m iędzy  nim i człeka  śm iałego lotu, 
ja k  ów  M aciej, biskup w ileński, k tó ry  
w brew  zam iarom  Zbyszka  dał ślub Sonce 
i Jagielle . P odp iera ją  wszechw ładzę bisku­
pa  Jan" G łow acz i  D obek  z O leśnicy. Ze 
Zbyszkiem  jedno ran rę  Sędziw ó j, syn  Bud­
ka z  Czechela.

Z erw a ł się na to Stras., z  B ia łaczew a:
—  D o jrzy jc ie  na mnie. O to dotąd z ka ­

żdym  deszczem  zim nica mnie chw yta. ?,a- 
cno by ło  m i daw n iej d z ik iego  kon ia  u jeź­
dzić  lub ku  uciesze Ja g ie łły  na n iedźw ie- 
deia :ść z  siekierą. Stiraldałem przez k ró low ą  
Sonkę zdrow ie, a  k to  zacz w ów czas, znowu 
biskup tryum fow ał. P rzez  rok  siedziałem  w  
wiieee i  dobrze jeszcze, iżem  jak o  G niewosz 
z pod ła w y  nie m usiał odszczekiwać.

j —  Gnębią wolność rycerską ! —  D zierżko  
krzyknął.

—  Zam yślen ia  nasza w p rzód y  K ośc ió ł 
rozważa, nim w ykonać je  p ozw o li —  dodał 
Abraham  ze  Zbąszyna.

—  Jeśli Spy tek  o jca  nie wesprze —  d o ­
rzucił K o ro ic z  —  to n ie ty lk o  z e  S ław kow a, 
ale z  p raw ej d z ied ziny  nas w yżeną.

—  Odgedziesz dziś jeszcze z  pocztem  —  
odtnzekł Spytek , a  potem  m ów ił d ó  panów :

—  W id zic ie  zatem  jako  w szystko  w  świe- 
I cie idzie naprzód. Sobór m yśli jako  zmzucić
jarzm o papieskie. Cesarz Zygm unt p rzy ją ł

kom pak ta ty  praskie. U  nas jen o  n ic się n ie 
zm ieniło.

—  T o  pew na iz  schodzą now e caasy. N ie  
wóeŁmoża, już będą rządzić, a ie rycerstw o. 
W  Czechach ju z prości w io d ycy  dopom nieli 
się o sw o je  prawa. Eędziem  przyjm ow ać

j kom unię pod) dw om a postaciam i, uwolnim  
js ię  od  opktt d la  R zym u i zażądam y w olnej 
jO lókcyi —  rzek ł potaku jąc g łow ą  pow ażn ie 
Abraham  ze  Zbąszyna.

—  Oto chw ila  jest —  ciągnął Spytek  —  
iż jeś li Jag ie łło  umrze, uderzyć nożem  w  -si­
łę b iskupów . N a  prawach w o ln ego  ry ce r­
stw a  cprzem  się, a  o ligarch ii k rakow sko- 
poznańskiej przeciw staw iła.

—  Górnie b ijesz Spytku  —  w trąc ił Dzi-er- 
żek.

Paai M elsztyna p ięścią w  stół udeozył:
■—  Górnie biję, a le  etawam  w  obronie ca­

łe g o  rycerstw a.

„S ó ry jek  W o jc iech  stradał m ieszka 
W ło śc i oddał swe d la  D zierżka11...

zaśp iew ał w eso łek  od  kąta.
R ozjaśn iło  się ob liaze pana z  R ytw ian , 

k tó iy  sięgnął do- skórzanej sak iew ki u pasa 
i rzu c ił b łaznow i czerw ieńca.

„P o p ła ć  berg i, syp  z  sakiewki,
N ie  dostaniesz ks iążą t d z iew k i11...

zanucił pod  nosem  Rydiz.
—  Idiź do kata.: —  k rzykną ł Dtzierżko za­

perzony. N ie  będę-czekać, aż c ię m istrz po ­
w iesi, a le c ię  k ied y  jak k o ta  na p łocie ro z ­
ciągnę. W łaśn ie, iz  jak  zarobię P iasta  k ró ­
lem , to  książęta  n ie odm ów ią  m i Orki. Spy­
te k  już krewaiy jest księcia  Wła-dr sława. 
O w a ! ża li to p ierw szy raz zdarzy  się w iel- 
m ożew ł z k ró le  ,viską dziew icą ożenić.

—  Z ddow iką częściej, z  córką rzadżie j! —  
mruknął R y d z  i  nurknął d.o izb y  prayle- 

' g łe j, skąd z  za d rzw i uróej ucka nardsta- 
i w iał.
J A le  tu zabrał g łos Jan Czapek, k tó ry  do­
tąd  chciw ie łow ił zdanie: 

j —  Odwiedizitem parna sędziego poznań- 
I siki ego, w iedząc ja k o  z  rozumu słyn ie i że 
, w1 Po lsce  budować chce kośc ió ł narodow y. 
N ieraz, byw a liśm y ju ż C zes i u J a g ie łły  i sła- 

j liśm y proóby, b y  nim pozed zjóem czslym  
| Zygm untem  bronił. Zygm unt s te ry  jest, a 
.k to  p rzy jd z ie  po nim. A lbo  BarAara C yle j- 
. ska, k tóra  rozw iązłością  sw oją  Boga. obra­
ża, albo zięć, Albrecht, z Raku-z, bez kropili 

ękrw i słow lańsk;c j w  żyłach. Moćem  wispo- 
jm ódz teraz war, w y  zasię po  śm ierci cesa­
rzow ej p rzy jdźc ie  ku nam, b v  uwolnić C ze­
chy od Albrecht-:’

—  P re c z  z  W ładysław em !
—  N iech  ż y ją  fia r.tow ie  m rsow ieccy !
—  K azim ierzow ska krew , od  wacików w  

i Po lsce panująca.
i  — - Są jeszcze P iastow ie  na Śląsku...
I •—  A le  zniem czani ju ż! Tak ich  nam nie 
potnz-a. I

j U m ysły  zaogn ia ły  sę. W in a  w ie le  w y p ito . '
—  Z w o łam y rycei-stwo kratkowskie —  

w yrzek ł Spytek. —  N ie  w ejdą  na nasz zjazd 
..praelati e t  bn,ron-es“ , książęta  duichołwni i 
dosto jn icy  z R a d y  k ró lew sk ie j. Cteyfa s i ła 1 
w iększa, obaczym .

•—  Rada, t ez nich ni1'  postanow ić nie m eto.
Jeden m ilcza ł pan Św iętopełk  z  Zaw ady.

• —  A b y  zaś —  dodał sędizia poznański —  
gościa  znakom itego  netzeić, a  przym ierze za- 

1 w arte ćtzi-słaj w  sweaicłi o żyw ić  i  utirwailić, 
pó jdźcież w asze m%>śore, gd z ie  w  izbie na 

'd o le  będą nas ośw iecać Pnzem ko i  Jaazko, 
księża husyccy.

A le  rycerze  p rzygód  m e bardzo c iekaw i

by li zasad now ej w ia ry . N ę c iły  ich bardziej' 
k-oóeii i ga łk i, k tórem i juz kaw a ler Foscari 
luocieiąHiwie w  m ieszku pót> ząsał. O c iąga ­
ją c  się nieco, ruszyli jednak w  dó ł po scho­
dach. Cudowne tu czeka ło  ich w ybaw ien ie. 
O to zam iast kapturów  m niszy eh u jrzeli rze­
sze w ędrow nych  n iem ieckich sow izdrza­
łów , k tórych  czntnik w puścił na d ziedzi­
niec. P o w ita ły  ieh wesołe tw arze d z iew czą t 
i mis/kie ukłony kuglarzy. D ow iedzie li się 
oni o uczcie na zamku i ściągnęli na gród  
z Bochni, gd zie  m imojaodom przebyw ali.

R zucili się ku nim k aw a ł:)row ie, a  za nimi 
posp ieszyła  i  Dutka, k tóra  zaspawszy p rzy  
stola, dop iero  po wyjściu  w szystk ich  bie-_ 
ste.dinikóm" o c zy  sw o je  przetarła.

Uciecha byraby trw ała  w  zamku d ługo w  
noc, gd yb y  w p rzód y  Spytek  nie w rócił, by 
w ypraw ić  Jana Czapka, odieżdżsującego w  
-swoje kraje, oraz m łodego  Kormicza, k tó ry  
zaopatrzony suto w  poczet i p ieniądze, ru­
szał wraz za tam tym , bronić o jca , ku Ślą­
skow i.

II.

Pan  Św iętopeik  z Z aw ady  w yb ra ł się na­
zaju trz wczas naaio do K rakow a , Jechał sko­
ro św it, ale g o  nie podziw ia ł, g d y ż  o c zy  
m aił senne i n iem ile poczucie n iew yw czasu . 
K u ry p ia ły  już, g d y  on w  zam kniętej izb ie 
gra ł jeszcze w  kości z kawalerem  Foscari.

T rzos m iał lekk i, gdyż  przegra ł w ie le  w  
gotow tżiiie , a  jeszcze chytrem u W łoch ow i 
obLig zostaw ił. Skoro m n ie sposiirzegł, iż 
z oczu zniknął n,u już w arow n y  gród  Mcl- 
sz-tyna, lizeki tak  do W a lka , u bog iego  kre- 
zmialca, k tó rego  stałe do zaufanych posług 
używ ał:

(Q»4K ćtetezy

im  gW ONSCZ m i r̂eiws-̂ gleiawy
Eeziioirićnlc pcgrianlo feclsj. Werszawa-lganicz, KraMw-lwtnlcz, Lyśw-lwaalez. 

Sbm I. >115-33 srt i* 23 tiirm  il. vi 2# oenru i ) 23 lierpiŁ IIL ul 28 sitrpta i i  1 njL 1: fiiiisii
Szczawa sli)nc-jodj-Srcjiowa. Kąpiele mineralne, borowinowe i gaxowe. Elektrote- 
rapia. Hydr^tirfipia. Lampa kr7»rc">w2. -  Wskazania lecznicze: Zołzy, kiła, skaza 

moczowa, choroby serca, lerw ow e, kobiece. — Pięcia lekarzy ordynujących.
W Zakładzie 3 lestnaracye, 2 ptj.syonaty, hstel i około 403 pokoi a meblowanych, jedaik 

aościoli. v*’ cenie od 10 do 40 ifk dziennic. Oświetlenie elektryczne. Kaplica zakładowa.bez pości
Mu7.v!<a. Poczta, telegraf, telefon w Zakładzie. Aprowizaeya zapewniona. 

Zslo szea ia  p rzy jraa ]e  Dyrekeym Zak łada .

Ziemianie!
Zgłaszajcie wszystkie o f i a r y  na 
rzecz W ojska  Po lsk iego , jako  to :

k o n i a ,  sto d ła , odzież, płótna,
broń, n a b o je  karab inow e 11, p.

d o  Z ie d n o o u ia  Ziem ian
K ra k św , u l. K ru p n ic z a  L. 9 . XS1

ZWIĄiEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH
w Krakowie przy ul. Wiślnej L  8.

posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy:

H ło c a rn ie  rc.cr.no i  k ie r a to w e  b e z  w y trzą s a c zy , m łó ­
cą  rn ic  k ie r a to w e  z  w y trzą sa c za m i.

K ie r a ty  je d n o -d w u - t r z y  i  c z te ro k o n n e . 
S ie c zk a rn ie  ro c zn e , k ie r a to w e  1 ta rc z o w e . 

H fłynk i d o  c zys zc ze n ia  c n o ta , k r a jo w e  I  z a g ra n ic zn e . 
B u r a c z a r k i , k o lty w a to r y ,  b ro n y , k a r to B a rk i.  

P łu g i  je d n o  1 d w u s k ib o w e , w ir ó w k i.

i i g i s  r ó ż
nadający natsralny rrmiie- 
niec. Mniejsza dezaSO Mk 
więksca doza ró Mk. — 
Budziaszek Franc. Kraków 

Grsdzka S. 2242

Notaryusz
ze wschodniej Małopolski 
przyjmie zubstytucyę lub 
iaaą odpowiednią posadę. 
Zgłoszenia listem poleco­
nym. T. Nawrocki w Prze­

worsku. 2237

PEDAGOGA
emerytowanego, najgorę­
cej prozzę o przygotowa­
nie do egzaminu. Łaska­
we zgłoszenia pod .Rea­
lista* Administracja, m i

P o t  t W o ń
u z w a  proszek

U

M
i kDjjTkisn 

*157
Sprzedają apteki

drognerye 1 perfumerye 
Hurtownis S anna 12. 
ST. SIEROTWiŃSKI.

Pierwszy krajowy Zakład 
rekensłrakoyi i budowy

ORGANÓW
keśeieinysh i salonowych

S ta n is ła w a  Żebrawskiege
1173 orfawnirrrza-teelinika

n Krakowi*, tsl. św.Tanasza 28.
Poioea si% Wiol. Buohawinństwa, 

wykSMjąe wszolklo rafcety.

radykalnie pluskwy, mole,pchły,muchyitp.
^  W y ró b  fu ria . I -  D erezzow a . 1887

■■ =  ■ : ■ Generalna reprezentacja na Polskę i Śląsk: s  ... ■

RiSkl^!, Dom Handlowy Leserkiewicz i Ska

Hz
Ceny wyjętkewz niskie z uwagi, te  towar ten zakupiono przed zwyżkę 

cenników fabrycznych. 2186O

J *
R  ............

N a o g ó ln e  ż y c z e n ie  sk o m p o n o w a ł zn an y  na p o lu  m u zyczn cm  

p . O TTO N  M IE C Z Y S Ł A W  Ż U K O W S K I

(6

inspektor kra jow y szkól polskich na Bukowinie

„P ie ś ń  P o l s k ie g o  Oc h o t n ik a
do słów znanego poety J a n a  K a s p ro w ic z a .

lf Pieśń tę ofiarował kompozytor bezinteresownie wydawnictwu

S „MUZYKA I ŚPIEW "
które w  myśl ofiarodawcy roześle ją  bezpłatnie swoim abo­

nentom jako dodatek na miesiąc wrzesień b. r.

Pranumsreta od 1 lipea ds końea raks wynosi Mk 38*—. 

R e d a k e y a  i A d m iu is tra c y a : K ra k ó w , u l. £w . T om a sza  SS.

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!

W Hafedfze przoyskisi o, f.
wakuje posaaa 2238

o r g a n i s t y ,

Ligia Bławatek
proszek aadnjąey eciom 
niezrównaoy blask i cu r. 
Budziaszek Frauc. Kraków 

Grodzka 3. *2<i

Pasta do podłóg
t e r p e n ty n o w a .  

Perfumerya Leserkiewicz i Ska
Kraków, Plac Szczepański 2. 

2043

„LUR!QN“
znana  tania pasta de 

robienia w domu
poleca 1884

R E IM -S k a  zir. 11, adp. 
K ra k ó w B y n e k .

Fsrtepiany, Piania,
Fisharmcnie

Sprzedaż, zawiasa, wyse- 
jem. Kapuje tette iaatrii- 
sieaty siywans. — Skład
fortepianów Hslaay Smo­
larskiej, Wolefca 7. 1429

Pow iatowa

« Kraktroiz, Dl. Pijarska LI
przyjmuje 2217

wM u PsżmHi
oraz konwertuje Asy- 

gnaty z 1918 r.

\ Siły kanceSaryjne, robotników prze- 
mys!owyahy służbę gospodarczą paiaea

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
W  N O W Y M  SĄ C ZU . 2224

Zaszczytnie znany

ZaSfM repMtyi srt. fstGESclisElczosj
„ZORZIŁ“

w Krakowie, ul. św . Krzyża I. 7. Telof. 1233
pod kierunkiem

p . Z ygm u n ta  G o tt lie b a , art. malarza 
i znaa.-go fachowca

zawiadamia, te Z a h ła d  je-art c zyn n y  I wy - 
koiiywa wszelkiego rodzaju

ki§sze fio d ruku
(specyąjność kliaze barv.ne) szybkę I  ty lk o  

nr p ie rw s z o r z ę d n e j Jakości.
_________________________  2239

Poszukuje się w śródmieściu w Krakowie

Zgłoszenia p i s e m a e  .Loka l* —  .Ruch" 
_________ K raków , Szczepańska 9. 2210

Ból głowy i Migrenę
radykalnio usuwa prosztk

H ig r e r u :  B J e rw o s im
31fcS z kogdtlH cr.i

sprzedaję apteki i d.o;ucrye.

W I T A J C I E ń !
P o w ra c a ją c y  z  le tn isk  I  w y ­
w c za s ó w . W ita jc ie  f  o d d a w a j­
c ie  sw ą  o d z ie ż  do o d ś w ie że n ia  
Z j e d n o c z o n y m  P r a l n i o m  
1 F a r b l a r n l o m  K r a k o w ­
sk im  „T ą c z a “ .

Ubezpieczać można dane rzeczy od 
zaginięcia na dowolną wartość.

3248 i

S 7 P 7 !4W n i l t 3  S zcza w y  a lk a llc zn o -s łon C  (7  z d r o jó w ).  
U Ł U i . & n J  i b d  Sezon od 20 maja do 20 września. Orkiestra od 1 ezarwea.
Dwa parki. Prześliczne połotenie w górach u podnóts Pienin. Lasy świerkowe.
W skazan ia : ehorwby d ró g  oddechowych, nu-m .dn trawlenka, d ró g  n o n o *  
W »e «»  przemiany m ateryi, k rw i, choroby n e rw ow e . — Zak tid  Inhalaeyłny.
Pokoje w wiłach zakładowych od 8 mk. — Duło prywatnych willi I penayonatów. — Lekarz 

zakładowym Dr. K, Włyóski. — Stacya kolejowa Nowy Targ lub zNowy Sącz.
Ma wody tecxai«xe: Józefiną, Maędaiene i Stefana zamówienia przyjmuje Zarząd w Szczawnicy.

i wyiy&ę ttskateoznia w pakach po 50 kat. *U  lit. lup po 80 but. »/« litr. lłłG

MUNDURY WOJSKOWE
wykonuje ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y
I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN ;;

ŁKGWIGZ
K ra k ó w , u l. P o d w a l e  5 . T e l .  3345.

Dla przejezdnych w przeciągu 24 godzin.
2214

„ S  K A Ł A ”
Dom tow arow y dia przemysłu rolniczego i technicznego 

KRAKÓW, BRACKA L. 13.
Poleca: Maszyny roiniszc, peri.ik: marki „A l£ a  S ęp a - 
r a t o r “ , meszyny do obróbki mstalf, narzędzia ślusarskie, 
aiofarskie oraz wyroby z blachy Jakoto: wanny, kubły, ko­

newki i Ł p.
M a s z y n y  In t r o l ig a t o r s k ie  o ra z  a r m a tu r y .

Sprzedaż hurtewna i dstailiczna. Oferty i cenniki wy- 
ayłsmy odwrotnie. 1012

Nowocześnie urządzona*

odiewnia żelaza i metali
(w  M a io p o i i c e )

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy- 
konaaych surowych odlewów z żelaza (Oraugass) me­
tali w wadze sztuki od 0.9 do 3000 kg. modele własna 
lub nadesłane. — Zgłoszenia: „Mechaniczna fo r -
m lernia”  47* do biura „R«ch“ Kraków, Szczepań­

ska 0. 2291

P rzy jm a je  do p rzerab ian ia  
i (lo  p rze la son ow an ia

K A P E L U S Z E
f i lc o w e  męskie, damskie f dziecinne

mijHOW8*y«h fa>onfrw wykonanie szybkie i dokładne

P IO T R  WILK, kapelusznik
w Krckowle, nl. Baaztowa Ł. 16, parta.’.

Najekonamiczniej postąpisz,
K u p u ją c  t a ś m y  I k a l k i  
$w iaSow e|  m a rk i „V e n u su.

L u d w ik  A k s m s n , K ra k ó w  
Szewska 1Q. — Telefon 3288.

Najlepszy towar jest najtańszy.
2188

Nakładem Wydawnictwa a0ł£ea Narodu0 Re doktor odpowiedzialny: Karol H o 1 e k s a, ■—  8p, s ograniczoną odpowlodzłałn ością. «  Drukarnia „Głosu Narodu1* w  Krakowie, pod zarządem R. Farka,


